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Rok II. 


Rząd polski a przygotowania wojenne Niemców. 


Warszawa. (Tel) (Z) Tutejsze czynniki miaro- 
lajne zarówno rządowe jak i militarne otrzy- 
Mniy dokładne informacye o przygotowaniach 
Wojennych Niemców na Górpym Śląsku i w 

tusach zachodnich. Jak siychać najwyższe 


władze polskie zdają soble dokładnie sprawę z 
powagi Sytuacyi i czynią wszystko co leży w 
ich siłach. aby wydarzenia nle zaskoczyły pań- 
stwa Polskiego, 


Napad bandytów na Maryę Rodziewiczównę. 


Znakomita powieściopisarka zraniona dwukrotnie kulą rewolwerowa. 


Warszawa. (Tel. wł.) Marya Rodziewiczówna 
Pwedstawiła sprawozdawcy „.Kuryera. Warsz- 
W następujący sposób przebieg napadu, jaki 
Okonano na nią w Wywaju. Późnym wieczo- 
m z czwartku na piątek, gdy Rodziewiczó- 

zamierzała się już udać na spoczynek, u- 
Słyszała. jakiś chałas koło drzwi. Gdy zbliżyła 
Się do wejścia spostrzegla kilku mężczyzn z re- 
Wolwerami w ręku, którzy zagrodzili jej drogę. 

erowała się więc do drugich drzwi, ale i tu 
potkała mężczyzn z rewolwerami. Cofnąwszy 
Się do pokoju, Rodziewiczówna padła na kolana 
č okrzykiem: „Boże, co mam uczynić?" Na to 

dyci otoczyli Rodziewiczównę i zażądali od 
iej wydania 15 tysięcy marek. Gdy Rodziewi- 
ówna oświadczyła, że nie posiada takiej go- 
tówki, bandyci dali do klęczącej Rodziewiczów- 
dej strzały w głowę. Jedna kula przeszła przez | 
policzek i wyszła w pobliżu ucha, druga zaś ku- | 
la rozszarpała policzek. Omdlałą Rodziewiczów- 


Następnie splądrowali bandyci cały dom. 


Rozstrzygnięcie w kwastyi Ks. 


Cieszyn, 24 maja. Morawsko-Sieski „Dennik* 

Wę wstępnym artykule dnia £4 maja blje na a- | 
z powodu przyznania Polsce rzekomo ;;m0- 
wakich" gmin w okręgu raciborskim, z czego 
uwa wniosek co do rozstrzygnięcia w spra- 
Księstwa Cieszynskiego. Według tego pis- 
Na, polsce ma być przyznany Rogumin, aż po 
Wierznicą i 19 kopalń w Zagłębiu Karwińskiem 
0 m. Innemi słowy Polska dostanie ca- 


Zabrali nieco gotówki i cały zapas żywności 
oraz wszystko, co się dało unieść, Wartość zra- 
bowanych przedmiotów oblicza. Rodziewiczów 
na 6 do 7 tysięcy marek. Du piątku rana prze- 
leżała Rodziewiczówna na pól przytomna bez 
pomocy. O świcie zaczęła sie zastanawiać nad 
swem położeniem, a obawiając się utraty przy- 
tomności z powodu upływu krwi, odszakała, 
czoigając się siekierę, a umieściwszy ją przy 
ścianie z mozołem poprzecinała 'o nią sznury, 
którymi była skrępowaną. 

Oswobodziwszy się, zawołała Rodziewiczówna 
woźnicę, który zaalarmował posterunek żandar- 
mery w Spalłenicy, a ten odniósł się o pomoc do 
Warszawy. Ranną Rodziewiczównę przewiczio- 
no po zaopatrzeniu jej przez panią Wilson z a- 
merykańskiego Czerw. Krzyża karetką do mie- 
szkanią w Warszawie. 

Mieszkanie Rodziewiczównej w Warszawie z0- 
stało obrabowane poprzedniej nocy. 

Stan znakomitej pisarki nie budzi obaw. 


a s , 


Cieszyńskiego już nastąpiło ? 


łą kolej Bognmin_Jabłonków z Cieszynem, Kar 
winą i Orłową. Celem zabezpieczenia kolei musi 
się przydzielić do Polski najbliższe wsie wzdłnż 
kolei na zachód miast Wierzbica, Rychwałd, Po- 
ręba, Łazy i t. d. Reszta wsi t. zw. polskich, jak 
Gnijnik, Ciea'lisko, przypadnie państwu czeskie- 
mu. Za te wsię czeski naród nusi zapłacić wsia- 
mi pruskich Morawian, jak wyżej powiedziano. 


Paderewski gościem Pragi i narodu czeskiego. 


Praga, (Telegram własny). 
a™ „Nar. polit,“ pisze: Do przyjazdu Paderew- 

lego do Pragi przywiązujemy wielką wagę. 
ży y tylko pamiętać, że w interesie naszym ie- 

» Jak miemniej w interesie unormowanych sto- 
Br ów z Polakami, aby rokowania, które będą 
d Owadzili «baj mężowie stanu na Hradczynie, 
w  ficzone zostały zapełnem powodzeniem. —- 
iki vili, w której prezydent ministrów pol- 
trzej, Paderewski jest gościem w naszym kraju, 
Bp zapomnieć o bolesnych rozdźwiękach 
apa kami. Jest naszą powinnością respektować | 


. 8 gościnności, których Czesi nigdy nie na- 


ruszyli. Paderewski jest nie tylko guśviem Ma- 
saryka, jest on także gościem Pragi j gościem 
całego narodu. 

Warszawa (PAT). Prezydent minisiuów Fade- 
rewski wyjeżdża dzisiaj do Pragi, skąd uda się 
do Paryża. W otoczeniu z prezydentem minist 
rów znajdują się: Pani Heiona Paderewska, se- 
kretarz osobisty prezydenta, panowie Strekacz 
i Siedlecki, podporucznik 3wirski, adjutant na- 
czelnika panstwa, panowie Grzymała Siedlecki. 
i Horodyski, referenci prasowi oraz p. Jam Cze- 
chanowski i Tadeusz Halperin, urzędnicy mini- 
sterstwa. spraw zagranicznych. 


Rabunek 100.000 M. w Warszawie. 


zawa (PAT). Wczoraj około godziny 3 po 

lezy Miu do domu bankowego Henryka Aksta, 
ką ul. Marszałkowskiej Nr. 152, wtargnęło kil- 
Mi azdytów, którzy sterroryzowawszy rewol- 
ui i granatami ręcznymi właściciela domu 


bankowego oraz kilka obecnych klientów, zrabo- 
wali około 100 tysięcy marek z kasy domu ban- 
kowego, oraz klientom, ohęcnymm w kantorze. Do 
dokonaniu rabunku bandyci zbiegli bez śladu. 


Próba rewolucyi bolszewickiej w Pradze. 


Praga, 4 maja. 
G onegdajszych wydarzeniach w Pradze o- 
ùl emy informacye z pewnego źródła. że 
tacy; ły one wyłącznie łylko podkładu aprowi- 
tkt 00 i antysemickiego, lecz że miały cha- 
mo, , Przewrotowy, komunistyczny. Jak wiado- 
w Ca Tzenie bolszewickie od dawna nuriowało 
Mig Schach i we czwařtek ujawniło się w for- 
ruchów, Przyszło do demonsiracyi prze- 


(x) 


Rzy, 


ciw Mazsarykowi i przeciw rządowi, mą ulicach 
zaczęto siawiać barykady. Iiównocześnie agita- 
torzy bolszewiecy zdolali wyzyskuć niezadowole- 
nie szerszych mas z niedeomagań srwowizacyj- 
nych i drożyzny i popchnęli je do napadów ra- 
bunkowych na sklepy, powiększtjąc rizez to ze- 
mieszanie. Dla obrony władz i dila przywrócenia 
porządku użył rząd pragski wyiącznie fovrmacyi 
legionewych z Włoch, widocznie nie ufając zbyt 


Kraków, Poniedziałek 26 maja 1919. 
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nio miejscowym wojskom. i 
We czwariek Praga czynila wrażenie miasta 
nawiedzonego rewolucya. 


Zaburzenia rozszerzyły się na całe 
Gzechy. 

Praga. (Tel. wl) Zaburzenia na tle drożyźnia- 

nym i żywnościowym rczszerzyijy sie na całe 

Czechy. Do większych wykioczeń przyszło w 


w Przerowie, Bernie, Laun itd, Wszadzie mu“ 
siano użyć wojska do rozpędzenia tiumów. 


Ą aN PA 
Tragicny 200 Wicekiniolia Zawadzkiego. 
Warszawa (PAT) Nocy uklegiej zmarł nagle 

w pałacu Krasińskich, go cibyiej naradzie, wi- 
cseminister sprawiedliwości, podsekreiarz sianu, 
Józef Świętopeł: Zawadzsi. 

Warszawa. iiclof.) Wiadomość o  śmieragt 
wiceministra sprawiedliwości wiwajała w War- 
szawie prawdziwą senzacyc. Fawadzii dopiero 
w pierwszych dniach maja podał się do àymisyi 
ze stanowiska wiceministra sprawiedliwości, a 
dnia 12 maja podpisaną zosiala iego nominatya 
na rejenta. Wczoraj wieczoraa odbyło się wpa- 
iacu Rzeczypospolitej zebranie imagisiratury są- 
dowej, na którem obecny był także Zawadzki. 
Po zebraniu udał się on do swego gabinetu w 
tymże gmachu i popełnił samobejstwo przez po- 
wieszenie. 


50-ciotysięczna armia niemiecka 
na Litwie. | 


Warszawa (tel. wł.). „Echo Grodzieńskie* do- 
nosi, że stałe siły niemieckie na Litwie wynoszą 
około 50.000 wojska. XV armji tej panuje teraz 
Surowy rygor. OHcsrowie noszą z powrotem dy- 


stynkcye i ordery. 
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Powrót Precliczka. 
Kraków. 25 maja. 

Pan Precliczek czuł sio zawsze w Polsce bar” 
dzo dobrze w roli płonipotwonia jakiers zewnętrze 
nej potęgi, kióra nam chema swą wele « swe põ” 
rządki narzucić. i 

Umiał się postarać o mandat i o zaufanie swo- 
ich mocodawców, zawsze tą samą drogą, to jesi 
budząc nieufność do nas. 

Dzięki tym swoim zasługorr czy wysługom 
stawał sie wielkim i mógł byc hardy: guyb;y nie 
to, każdy odrazu bylby pozvi. że pam Precli- 
tzek jest mały i powinis by. nokorny. Nie go 
przy tem nie kosztowało zmięurnś skórę ma za- 
wołanie. 

Przycenodził edy jako Austryjiax czystej wo- 
dy,arrzy zmienionej MsSu,ukniuiec chazato się, 
re byi „eżgentiich ein Rutużne. 

Często lubił występować jaso bezpyzymiotni: 
kowy Słowianin, io bowiejn podsuwało mysi, że 
jest upoważnionym przedstawiciełom rudrości 
polowy Europy, że jego tak i jogo złe inoża bwi 
miarocajnem: gdy chodzi o iosy krajów, cięgną= 
cych się od Białego Morza do Adryatyku, od Ża- 
hy i Dunaju do Uralu i Laukazu. 

Foro Czarnogórey, gdy im zadawano aurazliwa 
pyłamie: jlu ich jest? aqpowiadaii: „Ji: 
z Rosyanami jest nas iý? milio ów” 

Oncgo czasu trogliszki przychodzili do naa 
„razeru z Anstrnakamn". 

Pourzas ostazniej M URE E Liu Gł. 
gdzie ich zawsze bylo najwięcej. pozostać w 
tej roli i austryackiej poliiyce dawać staroświe- 
ckie, autypoiskie piętno. 

Po drugiej stronie frovtu wysiępawa.i raczel 
„rezom z Rosyanami* — più kiórych skrzydła 
garreli się od dawna jako fnktarzy tex0 pamsie 
wizimu, który słowiańskim url va wia 
rosyjskioso Imószk. 
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udewająco duza. „Jest nas tedy — Czstkhga — 
razem ze Słowakami yle a iyi midoców. rnu 
zem z Łemkami jeszcze wiecu, ze Słązekcih: ? 
(których polsko:c dia p. Prechiczku iesi podej. i 
rzaną intryga), ¿ Rusinami czy Ukrainci, któ 

i 

i 


Fkymi naraz zaczął się opiekować od czasu, gdy Í 
inu tego carski protenlor nie wzbracia, ogreinnie 
wiele — słowem, wodie z d Preuliczke wej cw i 
nagrafii i 14 punktów Wiisona, brat Szeck cnec | 
„postanawiać o schie“ nad Wołtzwa i Dunajem, 

ua Podkarpaciu i Zakarpaciu, w Zagiębia bory- į 


Dalszy ciąg niemieckiej 


| słowskiem i dolinie Dniest=n. 


GONIEC KRAROWSKI 


sięgając swymi 
wpływami od Gdańska do Rieki. 

Nie jesr on teraz Czechcn., bo to mu me wy- 
starcza. 

jest Czecho-Słowakiem į jako taki absolutnie 
nie umie się zmieścić w kraju ojczystym. Szuka 


j sobie „korytarzy“, na wschćl i podkopuje się 


vod polską ziemię, 


Ale fi Polska nie Capowies, aby w niej Piech 
czki administrować miały bezkarnie. 
Reflektor. 


komedyi na Górnym Sląsku. 


Prasa niemiecka twiercizi, że koalicya poczyniła Niemcom na G. Slasku ; 


ustępstwał 


Katowice, Żi maja. 

'P) Prasa niemiecka. powolnine sie na maku 
mo dobrze poinformowane zródla. twierdzi, że 
werunki poksjowe ulegną rzdykalnej zmianie 
1 że dlatego dotychczas ani ws Francyi, ani w 
Anglii nie ogłoszono dcujamucyu tekstu trakta- . 
tau pokojowego. Ż!niana ta cdrosilabv sie prze- 
dewszystkiem, zak twierdzą pisima unicimieckie, | 
do Górnego Śląska, co do którego jest zamiar | 
poczynienia Niemcom ustępstw kosztem Pola- ' 
ków (7). Ustępstwa te zuuważo „Kuftowitzer ; 
Zeitung“ ~- są całkiem zrozumiałe wobec taktu, | 
nie ulegającego zadnej watpliwosci, że Śląsk 
Górny jest krajem rdzennie niemieckim (-), cze- 
go dowodzą burzliwe mauifeszacye w 
Šlesku. ! 

O mamifestacyach tych imielistiy już sposob- | 
wość obszernie kilka vazy pisav, przyczem 
stwierdziliśmy, że manifestacyc te byty czystą Í 
komedya, spektaklem, przygotowanym z eełym 
aparatem teatralnym. 

Tu wspomshieć jeszcze chec kilku słowy wy- 
padnie o pompatyczny a kłumliwym telegra- 
mie, wystosowanyn: przez komisarza Hoersinea 
dm Scheidemama. Pam Hoersinz telegrafuje z 
spoważnienia 1 i pół miłiona Niemcówi! na 


całym 


i śląsku Górnym: Górny Slask, niewątpliwie nie- 
mlecki kraj, który przed wiełu włokami! tylko . 
. przez krółki ozas! zostawał w związku 4 pati- ; 


stwem polskiem, podnosi płomienny protest 
przeciw ptzytączeniu go ŭo Polski. Oburzenie 
w Górnym Ślasku jest olbrzymie z tego powo- 
ilu, że uroczyste pwzyrzoczenia Wilsono nic zna- 
iugły odnośnie do (rórnego Sląska zastosowa- 
nie. £ ogólnej liczby awóch milionów awustu 


' rzydziestu tysięcy mieszkańców milion pięćset 
: sześćdziesiąt tysięcy Niemców! 


zaprotestowało 
w uroczystych demonsiracyach przeciw poko- 
jowt, który rzucić ich ma ma basbwe Polaków. 
Przeszło półtora miliona Niemców (?!) Górnego 
Sląska złożyło wroczystą przysięgę. że raczej 
wola umrzeć niż stać sie parohkami Polaków. 


O interene algi ra timym Sasku 


| Paryż, 24 maja. 
dnem Pisma paryskie zamieszczają wiiadb- 
tność o represyach niemieckich i konsygnacyi 
wojsk pruskich na Górnym Śląsku i zaznacza- 
ią, że żoalicya powinna interweniować, aby za- 
pobledz pogromom Polaków. 


Językowe przywileje Warszawy. 


Co minister skarbu ogłasza w „Monitorze“, a e czem zapomina. 


Kraków, 25 maja. 

Wiele rzeczy podnosiły już dzienniki polskie, 
Iekie błędy popelniamy w naszej mowie i piso- 
wini, z powodu przyswajania sobie obcyci: zwio 
tów i wyrażeń. 

Bo też rzadko napotkać dziś można Urzędowy 
dekument, który nie roiłby się od rozmaitych 
sów, nie majacych nic wspólnego z mowa 
polska, które jednak znalazły u nas obywatel- 
stwo i używane sa stale przez vale zastępy us 
rzędników. 

Celom usunięciu tych nicwłaściwości. ogłasza 
Ministerstwo skarbu w „Monitorze polskim * z el 
17 maja b. r. Nr 109 okólntyk, w kiórym wzywa 
modległe sobie urzedy, abv nie używały w pj- 
smeach urzędowych wyrażen, przyjętych z języ” 
ków austryackieh, niemieckich i rozyjskiech — 
abeych zupełnie duchowi języka polskiego i nie- 
spozumiałych dla wszystkich. 

I wylicza ów okólnik takie wyrażcuia, juk. =ta- 
tut, pragniatyka, indeks, iascykuł, aprobata, 6x ; 
offo videat-kancelavva i 1 n. załecaiąc unikać | 


Konferencya teatralna. 


Różni się tem od konferencri pokojowej, że 
zamiast dążyć do światowej utopii. wzmieca bir 
tze w szklance wody. 

Zagadnicza koniecznosc zajęcia sie retorna 
ięatru polskiego, do której powołuje chwila, 
jako rwucona inicyatywa. — to bodaj ten „jedy- 
ny miedał, jaki pozostał po spalonym torcie”. — 
be poważyiny się zastosować stylowy zwrot jed- 
nego z prelegentów. 

Zresztą wszystko powiodle się jak najlepiej 
ma tym najlepszym ze światków krakowskich. 
Przydługi nieco eiekt oczekiwania, zarmanito- 
atowamy przez zebranych dość «lobiiwie, -- pą- 
przedził tę prawdziwą ucztę duchową -- z pig 
cha dań, — bo z szóstem coś się stało. 

Menu było w każdym razie urozmaicone. Nu 
początku był — koniec, Sehrupano dyrektora. 
Padły gromy na repertuar. pozbawiony idei 
przewodniej i łączności z obecną powagą chwiłk. 
ną dobry apetyt dysektoru, jaki okoliczność ob- 
cjązającą. na „czwarlki” niętyło „ilusio“, ile 
nastrojowe, na przewrotną skiuruosć ze strony 
tak pogodnej osobistości, do dreszezów skandz- , 
nawskich, niu filo-germanizm i popieranie gra: ; 
fomaństwa. Tak. niech sobie Tale 


ATTE aaa 


wszędzie wyrazów obcych, ponieważ język pol- 
ski jest dońć begaty, aby starczy! na użytek 
naszych urzędów. ! F 


Zdaje się, że każdy Polak, znający nasz pie | 


kuy jazyk, oraz mnogość jogo zwrotów i wyra- 
Że, z uznaniem przyjmie do wiadomości to 
zarządzenie pana, ministra skarbu. Skoro bo- 
wiem doczekaliśmy się tej nadosnej chwili, że 
żyjemy w wolnej Polsce i nie potrzebujemy o 
glądać się na zdania i zwroty, przyjęte z obcej 
mowy, tem gowęcej więc powinniśmy się jąc 
wyrywania takich ostów. które zachwaszczają 
nasza mowę. 

Ale dziwnem wydawać się musi to zarządze- 
uie temu, kto przeczyta uważnie wspomniany 
okólnik oraz inne rozporządzenia tejże władzy. 
Ministerstwo bowiem upatrzyło sobie coś spe- 


«valnte tylko do pewnych wyrażeń, gdyż poleca | 
t je z mowy naszej usunąć, a tymczasem w tym 


samym numerze „Monitora polskiego" w swoich 
okólnikach i rozporządzeniach, używa takich 
słów, które wcale nio różnią się od wyrażen, 


może. 
Pauza. Wniesiono dwie świece i sakramental- 
ną Karaikę, podniosłe symbole wymowy przed 
— i mowców. 
Następuje omówienie zespołu aktorskiego 
x poetyckiego koturnu. Artyści i artystki otrzy- 
muja sumaryczne świadectwa uzdolnień. Pozo 
staje w pamięci szereg dźwięcznych brzmień, 
oraz ogólne przekotamie, że posiadamy matr- 
ryałt pierwszorzędny, którego nam zagranica za- 
zdrości, 
Z kolei nasz 
oku 
borat, kreślący rys historyczny rozwoju teatru 
krekowskiego, podnosząc, że najbliższa, pozie 
sziość powoła teatr polski do chłubnych zadan, 


| na którę trzeda się przygotować, „Oczyścić dom. 
i trzeha oczyścić dem, dzieci — taki był niedo- 


nowiedzian”*. moralny sers poczciwej troski 
, MAaWCY. 
Nowy prelegent gasi jedne świecę. Mimo 


tego gestu nie okazuje się hynajmniej gasicie- 


lem ducha — przeciwnie. Wyraźnie ma coś do 
zowiedzenie ma wiasciwy temat, gdy dotych: 
czas było to krążenie „okolo teairu^ Auaiize 
Vki publiczności teatrų powszeckaego, do- 
arąadza do pewcrch koukremych Y UGS K éw 
*=fv"wania E E 


sympatyczuy i znany krytyk , 
'udczytuje z widoczną nudą i pośpiechem 


A od tych obcych słow w pismach minist” 
stwa skarbu -- aż się roi... ; 
Znajdujemy tam wiele takich słów, jak: wa 
dyum, analogia, kaucya, biurokracya, nominal 
ny. instytucya, petent, admemistracva. asygaata- 
wałuta oraz wiele, wiele jnnych. Sa ty przecież 
takie same wyrazy obce, jak wyklęiy — statut: 
indeks lub fascykuł, tylko. że używane są przeć 
Warszawę, więc nie znalazły się na. „indeksie * 
Należy więc wmoskowac, że wszystkie wyra” 
żenia i zwroty., chociaż obce, ałe używane W 
Warszawie, są dobie i mają nadal prawo ubi 
watelstnwa. A przeciez samo rahsisterstwo po 
! wiada, że język polski jest dość bosaty. nby stal” 
czył na użytek naszych urzędów. i 


skazanych na zagładę. 
| 
l 
| 


piso. 


w Królestwie Pol. 


ARESZTOWANIE KILKUNASTU OSÓB W R 

-DOMIU. ZAMACH SAMOB5ÓJCZ* OFICERA 

UWIEZIENIE DRA BOGDANGWICZA i 
URZĘDNIKÓW W PIOTRKOWIE. 


| Nadużycia przy poborze 


Kraków, 0 tagi. 

W ostatnich dniach ujawnity się w Krójastwić 
Polskiem dwie oszukańcze afcr przy noborze 
| wojskowym. Pierwsza w Radomiu, o czer dont“ 
| sił już telegram, druga w Piotrkowie. la os:at 
| nia przedstawia się bardzo senzacyjnie. 

W Radomiu do wykrycia nadużyć przy pe” 
borze do wojska przyczynił się jeden z wzęuūl 
ków komisaryatu, który prowadzi! drugą tistę 
poborową. 
| Nadużyć dopuściłi się urzędn:cy wojskowi po 
| wiatowej komendy uzupełnień, którzy prowś* 
| dzili księgi powiatowej komisyi poborowej. l 

Tak n. p. wydawane były świadectwa odrocze” 

| nia poborowym, przyjętym do wojska, lub t8% 
kim, którzy wcale przed koniisyć jeszcze Nic uia 

j wali. 

j W sprawie tej aresztowano dotąd kilkanasć 
osób, tak z pośród urzędników powiatowej 9% 
misyi uzupełnicn, jak i „pośrcdników' i inte: 
setów, 4 

Do tej pory przyznał się do winy jeden 2 wś 
dników wojskowych. 
Z pośród aresztowanych (dużo jest oficerć 

z których jeden postrzelił się. te 

Na skutek nadużyć zmieniono cały skład peł 
sonalu urzędniczego P., K, U. radomskiej. 

| W Piotrkowie organa poiicyj, mając pewać 

| poszlaki, w porozumieniu z wladzwni wojs%97 

| wemi, zwróciły baczniejszą «waga ma-osopę W 

| karza wojskowego, kapitana dra Walentego BO 

' gdanowicza, który zasiadał w kemleqi ponot 

| wej, Obserwacyq tę prowelziła policza przeł 

szereg dni, pod kierunkiem poruocniku nacz! 
nika, p, Stankowskiego, a w ciągu togo czo 
| zdołała nagromadzić tyle Takivcznych «umyć 

| że na ich podstawie odpowirduie władz. zars 

dzily aresztowanie dra Bozdanowirzu. Do mie 

l 

| 

' 


sa[n Mi HM 


szkania dra Bogdamowicza przy ul. Legionów 
naprzeciw kina „Czary”, wkroczyła policya z WH 
cenaczclnikiem Stankowski, przy ax1. ienei 
przedstawiciela władzy wojskowej., w osobie B8 
pitana Warmużxinskiego, ze wzyłędu na ram 

wojskową mającego być aresztowanym dra Ba J 
danowicza. Była już godzina 10 w nocy. W MiŚ 


rd 


sykaniu lekarza zastała polievo. kilkunuctu © 


NMCZZRYSKECUBZYZEZ 


ru, gry aktorów į inscenizacji. Mowca 


jaz 


, stanowczo za deloko, można i należy się z M do 


spierać, ale pobudza de myślenia. wyzywa 
dyskusyi. 

Ale olo jak w szopce, ziawia się nowa figa” 
ka. „Jestem ostatnim mówcą, — to także pew 
na załota”. Bezwątpienia — i możo najv: K 
zważywszy niecierpliwe spogiądanic na ze 
ki. Zreszta niesłusznie. Oto urodzony pol 
sta, który wie, że tozśmiieszyc, znaczy nap 
zwyciężyć. Wiec nie szczędzi soli attychiję 
Przyterą tawiruje zręcznie między ralaum, Jami 
nastręcza niebezpieczny temat stosunku ag 


ło teatru. Aby stać się popularnym, trzcbe 

kolwiek ryzykować, byc nie zanadto. A 4 

sze patrzeć w przyszłość. 
Konferencya skofńiczona, siusiu: ze kwupiię 

į do wyjscia. Między rozchodzącemi się Pe 
urywki rozmów: 

- Dobry żart — tymia weri. 

| -- „Handel prebłemów* idzie, uż iilos wd 


BFZPZĘBZIIĘ. 


TE 


f 


-- „Laurowo i ciemno” -- mruczy pod M i 
zasadniezy małkouteni, wieczny „parkt 


szłuki, 1. póź 

A po myu mózgu sauje zy jük dyii jeg 
pierośa semencya lapidarnej madrosc: Ko 
unrzwieć swoi ogródek". 


‘ a... 
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średników, którzy razem z drem Bogdannwiczem 
Łostąlj aresztowani. 

Ogółem aresztowano 30 osób. 

Bogdanowicz przyznał się do winy, stwierdza- 
ac, że za wynagrodzeniem zwalniał przy pobo- 
Tze popisowych. Pieniędzy potrzebował na na- 
tzędzia lekarskie. 

W Piotrkowie, z powodu odkrycia. nadużyć, 
Zarządzony zostanie pobór dodatkowy. 


Oszustwa z mąką w Kielcach. 


ARESZTOWANIE MAGAZ*YNIERA I JEGO 
ŻONY. 


Kieice, 24 naja. 

Policya miejska aresztowała w tych dniach 
głównego magazyniera urzędu żywnościowego, 

adysława Wiełbińskiego i jego żonę. Przepro- 
wadzona w mieszkaniu jego rewizya dała bardzo 
Ciekawe wyniki, na strychu vowiem znaleziono 
15 worków otrąb, kilkanaście worków mąki ame- 
tykańskiej, 50 worków próżnych, pochodzących 
á magazynu Wydziału żywnościowego, oraz 1d 
pelerynek dziecinnych i dwa ubranka dla dzieci. 
Rzeczy te pochodzą z daru, jaki w swoim czasie 
otrzymał Komitet ratunkowy miasta Kielc dla 
Tozdania pomiędzy dzieci bisdne w ochronąch. 

Jednocześnie z Wielbińskin: aresztowano ro- 

tnika z magazynu Wydziału żywnościowego, 
Wojciecha Kalinowskiego, który uczestniczył wc 
Wszystkich operacyach magazyniera. 

W mieszkaniu Sendera Ruera w rynku znale- 
ziono 23 wory mąki amerykańskiej. W związku 
Z tą sprawą aresztowany został rabin Rappa- 
Port, którego następnie, po złożeniu kaucyi w 
kwocie 15.000 koron, uwolniono. 


ZMUSZANIE POLAKÓW DO SŁUŻBY W WCJ- 
BKU CZESKIEM. — NIEMIŁA PRZYGODA DRA 


" SŁOWACY ZABILI KILKU OFICERÓW OZIZ- 
r SKICH. 
Nowy Targ, 24 maja. 
„Gazeta Podhalańska“ donosi: 
Na ostatnim jarmarku w Jabłonkowie rozpo- 
Wwęti Czesi obławę na młodych ludzi, przyczsii 
Mrzelali między tłumami, na szczęście nie ta- 


y lając nikogo. Schwytano około 640 męzczyzu; 
0 ęść puszczono na wolność, mianowicie tych. 
y którzy nie byii obowiązani do slużby wojskowej. 
p śakiem prawem się to dzieje? Dlaczego oraw- 
e Polaków zmusza Się do służby w czeskiemi 
Sku? 

PJ : Do półsłowackiego Bobrowa przyjechał żupan 
+ ‘rawski, dr. Piwko, aby zebrać podpisy miesz- 
gil sańców i oświadczenia za Czechami. Spotkała 
ħi do niemiła niespodzianka, Eobrowianie, tak Sio- 


t cy, jak £ Polacy, oświadczyli! się ostro przeciw 
„łecnom, nie tając chęci należenia de Polski. 
“zosi zachowują się coraz brutalniej, Wypadki 
bobicja, kolbami sẹ coraz częstsze. Burzy się tak- 
$ ludność słowacka. Pod Losoncz pobili Madzia- 

4y wojska czeskie, a te, miazczęc sią za klęskę, 
esiły dwunastu chłonpóry słowackich, Pow- 

alo wielkie wzburzenie wśród ludności i rewoi- 

» w czasie której zabito park czeskich oficerów. 


Zamordowanie legionisty 
w szpitalu. 


, Sokal, 24 maja. 
| apia i7 lutego o godz. 4 pe południu, oficer 
aiñski Gresiuk zastrzelił w szpitalu na łóżku 
w nogę legionistę Wincentegn Otwini- 
go, włościanina z Kietc. Jak dowiodły prze. 
chania zakonnice ukraińskich, morderca przez 
czas nosil się z myślą zamordowania ja- 
Lacha i na kilka minut przed wspoinnia- 
wypadkiem do innego oficera Juremicza o- 
"Si się: „Hody, musymo ubyty odnoho La- 
- Juremicz pomógł też w zbrodni, giyź pier- 
Y ciął Otwinowskiego szablę w brzuch. Gre- 
Ry 715 dokończył zbrodni. Morderców nie arc- 
w. "Allo ani uie rozbrojono. Juremicz pełnił no 
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| sta) ciu ze szpitała służbę w Sokalu, a później 
Kaz, Pod Belzcem, Gresiuka zaś odwieziono do 
| o, nki 
„a | w Winowskiego pochowano po cichu nie po- 
„al te Ono wziąć udziału w pogrzebie kbietom, któ- 


Gy” bacząc na ciągłe przośladowamia, zgrema- 
Się przed szpitalem. 


Co słychać na Orawie. | 


PIWKI. — CZESI POWIESILI 12 SŁOWAKOW. | 
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GONSEC KRAKOWSKI 
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kradzież jedwabiu za półtora r 


Złodzieje wciąż grasują na tutejszym 


. pesilat Un 
I ilość Litery 


Kraków, 25 maja. 

(T.) Przed tygodnient nmadszedi na tutejszy 
dworzec kolejowy tajemniczy wagon. Nie był on 
właściwie tak tajemniczy, aby aż zwrócono nań 
uwagę -— lecz posiadał „rewną” tajemnicę i to 
tajemnicę... dla wtajemniczonych. Był on nie 
mniej nie wfęcej, tylko zapchany po brzegi pa- 
pierem koloru... białego. Jednak pod tym papie- 
rem tkwiło coś więcej. Między dckumentami ko- 
lejowymi sygnowano wagon jedwabiu!! Gdzie 
ten jedwab?! Niema go. — Otóż pewni wtajem- 
niczeni, którzy dobrze znali wszystkie przesyłki 
kolejowe, przybyłe z Wiexłnia, wiedzieli, że do- 
wcipny kupiec wiedeński (vel grosista), chcąc 


Wielkie włamanie do kasy cemeniown 
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iadował eo jedwabiem, a na wi 
lenia złodziejskich oczu, wtazel 
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duże się cudowny jcdwa:, w 
leona koron. Pizy wy jadowau 
iacn kolejowych DW ian 
awietrć miana) drogocemiy aleć 
kamiora, a pozostał jeno panier, 
Policya pono złapała iuż piscia 
nych". Dalsze dochodzenia w 
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Mistrzowskie zoperowanie kasy. 


Kraków, 25 maja. 

(T) Posterunek żandarmeryi w Pieirzyskach 
koło Jaworzna zawiadomii tutejszą dyrekcyę po- 
licyi, że późną nocą z 22 1a 23 b. m. niewyśle- 
dzona dotychczas bamda opryszków dostała się 
do biur administracyi fabryki cementu w Pie- 
trzyskach i dokonała włamania do kasy fabry- 
cznej. Bandyci odbili boczna, ścianę ogniotrwałej 
kasy specyalnemi „europejskiemi narzędziami 
i dostawszy się do przedziału z popiołera (chro- 


Zbrodnia czy wypadek. 


Czeęstochowa, 24 maja. 

Wiych dniach we Dźbowie włoscianin Ignacy 
Szymon uderzył podobno przypadkowo nijem w 
głowę Franciszka Bondla. Uderzenie bylo tak fa- 
ialne, iż Bondel zemdlał ua miejscu, przyprowa- 
dzomy zaś do przytomności, skarżył się na wiel- 
ki ból głowy. Odwieziony do szpitala Panny Ma- 
ryi, nazajutrz zmarł wskutex naruszenia opor 
mózgowych. 

Sprawca fatalnego wypadku, gdy się dowie- 
dział o śmierci sąsiada, zniknął bez wieści. 


Katastrofa tramwajowa pod Karwiną. 


Karwina, 24 maja (telegram własny biura pra- 
sowego). 

Wczoraj o godz. ( wiecz. zderzyły się między 
przystankiem szyb „Henryka“ i Łazy w pełnym 
biegu dwa tramwaje. Oba przednie wozy zupeł: 
nie strzaskane. Dwie csoby zabite, 5 ciężko, a 
14 lekko rannych. 


Książe, wicehrabina i naszyjnik karola V. 


Paryż, 24 maja. 
(m-m) Książe Antoni Bourbon d'Orleans wniósł 
skargę, że skradziono mu rodzinny klejnot, wspa 
niały naszyjnik z pereł, który należai niegdyś 
do Karola V. i obecnie przedstawia wartość mi- 
liona franków. 

Aż oto pewnego dnia zjawia się u sędziego 
śledczego p. Cluzela w towarzystwie swego ad- 
wokata, wicehrabina de Tremens i oświadcza: 

Księciu nie skradziono wcale naszyjnika. Przez 
dwadzieścia pięć lat byiam „przyjaciółką” księq- 
cia. Przehywałam z nim w Hiszpanii w różnych 
jego posiadłościach i to pomimo jego małżeństwa 
z Infantką Eulalia. Wiedział o tem cały dwór 
Alfonsa XUI. Książę podarował mi ten naszyjnik 
j sam go nawet schowa! do mojego kuferka... 
Czyżby zapomniał a tem* 

Kto zatem jest właćcieięlem naszyjnika: ksią- 
żę, czy wicehrabina? 

Sędzia postanowii aż do rozsirzygniccia poza: 
siawić perły w sądowym depozycie. 


MIGAWKI KRAKOWSKIE. 


„Przemysiowcy”. 


Stanowczo nie mają słuszności ci, którzy 
twierdzą; że przemyst nasz znajduje się w sta- 
nie zastoju. Albowiem, gdzie się zwrócić, tam 
rozwija się nowa gałąź „przemysłu, gdzie spoj- 
rzeć, tam co krok wyrasta nowy „pPrzemysło- 
wiec”. A zatem kwitnie w najlepsze „fabryka- 
cya“ papierosów ze słomy, siana, kapuścianych 
liści i innych mniej jeszcze wartościowych in- 
gredyencyi, bujnie pleni się „przemys!“ odnaj- 
mowania i „wskazywania: umchlowanych i nie- 
umeblowanych mieszkan ped bardzo skromnymi 
warunkami: np. „wskażę pokój z kuchnię temu, 


uiącego, jak wiadonio, wugliize kasy 
łaniem wysokici 
wybiwszy dużyotnór w i ZŁ. WEczór o, taho- 
wali zawartość kasy. M i sabrai że SOK 
35.400 koron gatówii w kauznojnch. 
Wiamywacze, nio zatreti 
zbiegli, nie zosiawiajac 
darmetrva wspólnie z wojiew; 
nergiczno dochodzenia. 


przed dzta- 
a następnie 
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praz TIKOJ, 
Sia Żan- 
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EEG ORASE erom egaman 
jednem z rządowych WM , 
dystyngowany: osthors. kióre zobowiążą mi 
siię dostarczać codzień obiadów i kałacvi. Obia- 
dy muszą być na swieżciz masie, kołaci B=lĘsB= 
ne i gotowane jazeż doskonałą kuowęskot „dwa 
pokoje umebtowańe z. ceną. Waatu- 
nek kupno czarsogo pudła, Cena pudła EIO R”, 
„Tani pokój dla kawalera. Kawsier ten musi 
się jednak ożenić z faune domin Zgłoszenia nad 
Wiosna 4%, Przeddewszysitkiera s 
coraz to świeże, Wi pasze are jędy, 
„gałamteryjny” w dziedzinie „paska” o najroz- 
maltszych odnuenuch i komóiuucrach. a 

PEZETRYGIOW CÓW maloy da o p gi 
wet zamadto... 

W ostatnich dniach polewił się ma bruku kra. 
kowskim nowy mupeinie (vu „przemysłowca. 


tno kuchnię 


POZA S wg Dara 


ae rozane Się 
przerrysł 
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któregoby mejna nowa „słodkim abs „eu- 
keow. KHkunestuleni tostek ze snorym 
woreczkiem w roku chehedzi oleino wszystkie 


domy w pbweście, wycopluj st 
wen, puka «lo drzwi i pm 
-= Moja ramusiu o*em tri 
herbaty.. proszą iracuę cnkttu... 
Pękaty wygląd wóreezza rwiefczy, 
ska w hrekowie muje iodpak dona 
Żaku ją cukru dk. „mamusi... Po tygodniu takiej 
wędrówki młodocian: „przemysiowiec którt 
wpadł na tak oryginalny pen si będzie nóg? za- 
Pewne rozpocząć dnak micer g. w cukrze”. 
K. Mig. 
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Pierwszy. historyczny 
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. Arcydzieło dramatyczne w sześciu cześciach, 


kto mi wyrohi lekkie i dchrze platne zajęcie w i 


uposażone niebywatym przepychem i wprost 

królewską wystawą. wyświeda obecnie 

Kinoteatr „SZUKAĆ 
Hole SASKI ui Św. fona €, 

z współudziałem najwybiiniejszych polskich 

i zagranicznych, artystów. 


= Dana PET EFTE 
Józef Cvamk<iewicz 
Zakład jubilerskc-zegarinisirzowski 
Krakow, ui. Sfawkowska l, f 
Kupno i sprzedaż wszelkiej biżutorył. 
— Janeczku, humorysto, wesoły paniczu, 
Zrób no m: jaki koncept o Cyankiewiczu! 
To on tu od niedawna otworzvi sklep nowy. 
Musi mi dać rekiamę! — Janku, do polowy! 
— „Cyasankiewiez? — Z tym panem krótko się rczprawię: 
Ma truciznę w nazwisku, u ognie w wystawie.” 
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KTO PRZYJMIE panienkse, urzoJniezko, na 
mieszkanie i utrzynianie niech poda pod „FP. I.” 
do Adm. „Gołce' wires i woli 


did 


Sir. í 


Karygodne praktyki na stacyi 
w Piotrowicach. 


Arakdw, 00 maj 
jak wiadomo wzbronione jol przewozci 
zagranicy Czech. Austrvi nian. gotówki 
tad 500 koron. Władue polskie tnia obowi: 
jdkładncso przestrzegunia ch zarzadzen 
widowanie przejezdnych na granicy. 
Uznajemy, ze skrupułatno, «chocby 
wykonywanie polecoń władzy jesi konioczuym 
warunkiem spranciosci machiny admdsiistya- 
cyjnej i dlatego nie uwzelędniaeli-ms zszałeń na 
zachowanie sic rozmajtych orzaiów, jakte już 
maięjednokrothie wpiywały du redukcył naszej, 
W tych dniach ofsrzymulisiuv jednak ieTornta- 
cyg, pochodzącą z bezwzględnie wiarygodnegu 
zródła, a zasiugujęca uda baczna uwagę władz. 
Oto niedawno na stacyi w Piotwowicaci 
stwierdził pewien niższy organ kontrolmy, 2. 
pacażer pociągu, uaaeszłeze z Wiednia posin 
przy sobie 600 M. Zwróch mu więc uwagę. u 
rozporządzenie, zabraniująco przewożenia kw- 


SUTYWE. 


cda 
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ty ponad 500 K i wezwał go, by udal się do key 


mendy dworca w ceu zjożenia tam niedozwo- ; 
łomej nadwyżki. Dotąd wszystko w porządku. ; 

Pasażer usłuchawszy wezwania wysiadł z wa- í 
i spieszy póki ta nowość pozosiaje na ekranie 


gonu, czekając na odprowudzcnie ga do komen- 
dy. Wtem usłyszał z us! „wladze komirojnej” 
następujacą propozycyę 

„Wie Pam co. szkoda chodzic do komendy: 
pam straci dużo czasu sto koron. a ja Ugie 


yKiat masę kłopotu. Zcstun Pan lopiej w waga i 


sie, ja zostawię pauu wszystkie pieniądze, ov 


trymawczy w zamian tylko 20 proc. przezna: i 


ezonej „na zagładę” sumy |. |. koron ROU Pasa- 
ser chętnie zgodzi! sio na rę niewroralnę i peni- 
zająca honor suukcyonaTy uzy polskiego pro- 
pozycyę i —- z portfelem Iżejszyu ©% 20 koron 
raszył w dalszą podróż. $ 

Zwracamy władzow awage na karygodne 
praktyki. kióre choćby zdurze: sio tylko spo- 
sadyczne, uie ioga być Loletow une. 

Powtarzarmy. przepisy. chuchy  DajsufOWsZĘ, 
gdy raz zostały wydane, muszę M skrupulatnie 
egzekwowane: nadużyć jednak viec scierpimy ! 


List otwarty emerytów. 


Kraków, 24 maja. 

Od gronu emerytów owzymajisniy następują- 
wy tist otwarty do p. ministru skarbu i do gene- 
rałnego delegata p. Gałcekiugo oraz I do wszy- 
stkich pp. postów, z prośba o rychle zajęcie się 
sprawą emerytów w dawnym zaporze austrva- 
ekim, j 

Do grudnia roku zeszłego - jolezą emeryci — 
dostawaliśmy emeryturę pocztą z zarządu skar- 
ba. Listonosz przynosił należytosć kużdego R-z0 
w miesiącu, do domu i doręcza! cmerytom po 
podpisaniu potwierdzenia. potem: depiero wypła- 
cał do rąk tylko okaziciolowi, wvkazatemu na 
przekazie. 

Zarządzenie takie wskazuje, ze nawet Austrya 
potrafiła skutecznie wprowadzic ład i decyzyę 
w sprawach wypła!. 

Przez takie zarządzenie wszeixie malwersacye 
i wypłata nieboszczykówi były wykluczone, gdyż 
każdy osobiście potwierdzał odbiór. 

W grudniu roku zeszłego filialna kasy w Kra- 
kowie wypłacała emeryture z aiebywałemi iru- 
dnościami; myśleliśmy jednak, ża w czasie przej 
iciowym trzeba każdę niedokładność wybaczyć 
M.estety, niedbalstwo przy wypłacie zauważyć 
można było jeszcze i w maju b. r. 

Jaka to wielka szkoda, że pp. dygnituze nie 
3ą ha emeryturze, wtedy na sonic poznaliby, ja- 
ką to udręką jest stać starcowi z uniwersytec- 
kiem wykształceniem kilka godziu, czekając na 
likwidatorów, po to tylko, aby dostawszy się do 


iam, dowiedział się od nich, że kwit jest żle na- | 


pisany, że gdzieś na drzwiach znajduje się for- 
mularz, wądłue którego trzeba napisac druoi 
kwit. 

Spieszymy wieć do tych drzwi wypisnjetwa 
domu, piszemy drugi kwit i idziemy do likwi 
datury. Tu mowi ivzebu Seu w gonku. w Kom 
ca dostajemy się do pn. lisuwidażorów, od któ- 
rych dowiadujemy się, że nie może kwita zali- 
kwidować, bo nie wie, ile ma ści 
dykt, — alho że nie lua uazwissa w 
vytów. Pan ten radzi, ahy pleas rio Fm 
rekcyj skarbu, ale Dviekcy: wi 
be na załatwienie sprawy trzem Łoże 
giej msiesięcznej wyplaty. 

Z czego ma żyć w miodzyczasiy 
kogo nie ohchodzi. 
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. przedłożoną. sobie prośbie 


, mieckiej naszej „Almae Matris“. 


A AI U A KETONAL 


GONIĘG KRAKOWSKI 


Jeżeli zas szczęsiiwcze otrzyjnależ załikwida- 
wany Kwit. to teraz spiesz do ärusiego ogonka 
przy kasie i czekaj znowu, aż w końcu zamkną 
osienko - wypłata skończona, 1 ly =: 
"aj ido domu bez pieniędzy, aztv u 
vowiurzyć drogę na Golgotę. 

Hozosiał znakomity precedens pu państwie 
uusiryackiom i tu wlasnie wszyszko zależy od 
zrajzwej Dyrekcył skarbu, aby połociia kilku 
urzędnikom w cłagn miesiaca spetządzić wyka- 
zç i porozsyłać do wszystkich arzędów poczta” 
wych przekazy, eslem wypłaty nałeżnej tmery- 
try, Przez takie zarządzenie odpadają wszelkie 
maiwersacye, niepotrzebna sekatura sterców. 
stojących nad grobem i również nioproduktyw- 
sę czynność np. urzędników w tiiia"neet kasach 
urzędach podatkowych. 


KTO NIE WANZIAŁ JESZCZE OBRAZU 


AJENNICZY ARLEIN 


iamai cytkowego stworzonego przez ati- 
tora „Cyrku Wolfsona". A. Lindta, niech 


+ drugi dzień 


„UCIECHY*. 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk. 
Św. Grzegorza 
Wschód słońca 4'32 
Zachód słońca 7'24 
Uługość dnia (430 
TEATR IM. JUL. SŁOWĄCKIEGO: 
Dzis popol: „Krąg interesów"; 
wieczorem: „Rzeczywistość“. 
TEATR PuwSZEGRNY: 
Dyis popol: „Królowa Przedmieścia”. 
wieczorem „Zemsta. 
"mw" 
Odszkodowanie wojenne dla Czech. 
(P) Pisma czeskie przynoszą wiadomość, że 
Czesi otrzymają ad koalicyi odszkodowanie wo- 
jenno w wysokości ośmiu miliardów, podczas 


Gad Czesi roszczą sobie pretensre do 21 miliar- 
èw, 


EA 
Przymierze Francyi z południowymi 
Słowianami. 

P, Havas donosi, że Francye podjęła kroki 
celem zawarcia przymierza 7 południowymi 

Stłowianami. 


Szwajcarya oświadczyła się kategorycznie 
przeciw blokadzie? 


(P) Wedle pism niemieckich Szwajcarya, za- 
pytana przez koalicyę, jakie zajmie stanowisko 
na wypadek zaostrzenia blokady Niemiec, miá- 
la się kategorycznie oświekczyć przeciw bloką- 
dzie. 


"mam 
Ameryka dźwiga niemiecki handel 
i przemysł. 

iP) Pisma berlińskie utrzymują, że w naj- 
bliższej przyszłości przybędą do Niemiec ame- 
rykańscy finansiści i inżynierowie celem gba- 
dania stosunków, w laki sposób moćna najszyh- 
ciej dźwignąć niemiecki handel i przemysł W 
kołach finansowych amerykarskich istnieje po- 
dobno zamiar udziełenia Niemcom pożyczki w 
wysokosci kilku milionów dolarów. 

=> = 

Hanower chca się oderwać od Niemiec, 

`P: Komitet niepodlesłościowy  Hamoweru 
„wrócił się do prezydenta pruskiego sejmu. De- 
dUącego członkiem dolegucyi pokojowej z prośbą, 


A i by zechciał poprzeć żądania łlanoweru, pragrą- 
na Świstku dosłowny tekst, potem wracamy do - A oa A A: 


cego odzyskać niezawisłość, 


> 
a 


Prezydent odrzucił 
churzeniem, moty- 
watjąc tem, że naród niemiecki winien się sku- 
pić i zjednoezyć, hy sie uchronić ad ruiny ors- 
podterczej. poliżycznej i kulturalnej. 


ZY 


Zgon prof, Wiinelma Gzeizenacha. 


„Zel przynosi wiadowość « Śmierci piui. 
Wilhcłnia Creizenacha. -- Znakomiy ucza, 
świetny znawcą dzaimutu przez trzydzieści kli- 
ka łat był profesorem języka i literatury nie- 
Ossbistymi 
wjelkjemmi załetamni. macnością i prawościę cha- 
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rakteru i szczerem brzywiszanieni do „drugiej 
ojczyzny, jak zwykt byl zawsze mawiać, za 
żył sobie na serdeczna przyjaźń kolegów i gie 
hoki szeeunek uczniów. Z vajwrbitnieiszvyeh JE 
za dzieł, swiadczącyen u niezmordowumej, iście 
niemieckiej pracy i pedanterzi zasługuje MA 
wrmionie: istorya nowszego dramatu. 


m p. Crcizynach wiadal dobrze językien por 


skini i znał doskonale literaturę polska, ktorej 
wybitulejsze wyjątki często 4 pamięci cytował: 
Był to jeden z tych nielicznych Niemcow, Hid" 
rzy rozumieli boleść polskiego narodu i szcze” 
rze z nim współczuli. Fo ustąpieniu z krakowskie” 
go uniwersytetu przeniósł się do Drezna, gdzie 
eo $Miere zusknczyła. Cześć jesw pamięci. i 


MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH WOJ: 
GIECHOWSKI przejechał wczoraj przed południew 
przez Kraków pociągiem pospiesznym z Warszawy 
do Lwowa. Na dworcu im. gen. Del, który wyje 
chał do Lwowa, powitał ministra r. Noel w towó 
rzystwie starosty dra Bala. Jawili się nadto del. Bie” 
sladecki, wicepr. Rolle i Saare, dyr. policyi Krupin* 
ski, Sekretarz Friedrich z polecenia gen, Del. towa- 
reyszy ministrowi w jego dalszej podróży. 

RUCH POCZTOWY Z AUSTRYĄ, W mysi rozpo 
rządzenia Ministerstwa poczt. z dnia 26 maja b © 
l. i5417, są dopuszczone do Austryż niemieckiej ZWI 
czajne otwarte listy, zwyczajnei polecone kariki po” 
cztowe, gazety, zwyczajne próbki towarowe i zwy” 
tzajnę druki; listy polecone i papiery handlowo 8% 
na razie niedopuszczalne; natomiast z Austryi dO 
Polski dopuszezono są papiery handlowe. Inspekto" 
rat pocztowy. 

SPOCZYNEK NIEDZIELNY W APTEKACH. Z du 
35 b. m, apteki krakowskie wprowadzają spoczyne: 
niedzielny. Apteki podzielone zostały na trzy gru 
py, po ośm każda, w ten sposób, że każdej niedzich 
od godziny 1 popoł. dwie eruny aptek będą zamknie i 
ie, a trzecia otwarta. Zmiąny gru cdbywać sio bę- 
Ja każdej niedzieli. Na aptekach zamkniętych, wr- 
wieszone Peda spisy aptek otwartych, tak, aby pW 
płiczność mogła łalwo orventowac się, dokąd nuleżł 
się udać w razia zapotrzebowanie lekow. ę 

(9 JEDEN 4IEMNIAK,.. 14 HALERZY! Dezcze” 
ność przekupek krakowskich dochodzi do istie i 
tastycznych rozmiarów, Oto tak na rynku, jak ne 
placu Szczepanskim i na Kleparzu sprzedają one 
l klg. ziemniakow w cenie 1 K 20 hal, a że na 1 klg 
przypada mniej więcej 9 ziemniaków, przeto jedet 
kosztuje przeciętnie fí halerzy. Nasuwa się na myš 
brzypomuienie, że gdy przed rokiem w W arszawia 
paskanze żądali 40 fen. za iunt ziemniaków, Niemcy 
aresztowali lichwiarzy. ziemniaki zaś skonfiskowane 
sprzedawali po 10 len. funt. Czy na naszym grurcić 
nie możnąby w tym wypadku pójść za przykiadew 


stosunków dochodzimy obecnie w Krakowie, świa 
czy fakt, iż jedna pietruszka. kosztuje na Lars 
3 korony! jedna mała główka sulary również 3 kors 
Sprzedaz inmych jarzyn odbywa się po fak sanw 
wysokich cenach. (zas już najwyższy, by organa pór 
wołane do kontroli spraw aprowizacyjnych, wzięł) 
nareszcie w opiekę nieszczęsna ludność, nad którą 
pastwią się wszachwładne przekupki, 

DLA POBORU KART TYTONIOWYCH. Colet 
przeprowadzenia spisu obywateli Dz. IV ua pob 
kart tytoniowych, zechcą sie wszyscy obywatele tel 
dziełnicy od 40 roku życia począwszy, zgłosić 080% 
biście w komendzie S. O. IV Dz. Studencka 1% 
FT szkoła realna) między godz. 5 da 8 wiecz, w nê 
stępujacym porzadku: dnia 26 bm, od A do I 2w- 
od K do M, 28. od N. do So. 29. od Sp. do Z. 

IU. WIECZÓR BONCZY. Ulogajac iicznym pr“ 
śbom, odczyta art, dram, Leonard Bończa 28 b. M 
w Kollegium wykładów naukowych szereg naj 
niejszych nowel polskich. Bilety wcześniej do n4 
bycia codziennie od 8 do 8 wiecz, w kanc. Kollegium! 

Z LEGII SOKOLEJ, Wzywa się wszystkich czło” 
ków, należących do Legii sokolej, celem zgłoszeniś 
się na liste tytoniową we wtorek dnia 27 bm. godz 
wieczór do gmachu Sokoła. gó 

W KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYĆ 
Rynek gł. A-B., L. 59) odbędą się następujące wy 
kłady: 26 b. m, red. Ł. Skoczyłae: Weyssenhof i sie 
roszęavski; 27 b. m. prof, dr Józef Flach: LIEY, 
dac wojny (probłem polski); 28 b. m, u godz, | 
popoł. art. dram. L. Bończa: Wieczór nowel; 30, b 
prof. dr Mich. Janik; „Rousseau a rząd polski * ) 
b, m, prof dr J. Reiss; Rozwój pieśni (z ilustr. muž 
Początek o godz. 7 wieczór. 

Z TOWARZYSTWA PRAWNICZEGO I EKONO 
MICZNEGO. Dnia © b. m. wygłosi prot. Akade 
hamdlowej dr Tomasz Lulek w sali 43 „Collegium: "2 
vum“ o godz. ? wieczór odczyt p. t. „Polityka "W 
lutowa Polsk wobec doświadczeń przeszłości". of 

KONCERT P. MARYI SALZ-ZIMMERMANNOW 
wdbędzie się dnia 29 b, m. o godz. $ wieczór w * e 
Saskiej. of 

ZJAZD CERAMIKOW POLSKICH ; wystawa p 
będą się w Warszawie w dn. 5, 6, 7, 8 czerwca Sig 
w gmachu Wydziału Architektury przy PolitechB*/ 
Koszykowa 55. Otwarcie Zjazdu dnia ñ czorwtf 
rodz. 10 rano. ; ód 

(1) NIE MAJĄ SZCZĘŚCIA W TYM ROKU og” WY” 
kawiarniane i mieczarnie na planiach, które 3 


ś, p. pruskich okupantów? Do jakieh sowie, owiadł U 
i r 


czajnie już o tej porze roiły sie od gości, che wb 
ziełeni i świeżego powietrza, Przygotowane Z gå! 
przez zapobiegliwych gospodarzy. wówtczaś, wi 


krakowskich rozrywek. W 
werb mslanchojijnie sterczą poukiadane VE 
piramidy stoly i Krzesia, u ici świeżo wy” É A 
wane zitlone 1 czerwone szaty vciekajų smętnie 
gami deszczu. Lituje się nad ich i swoją dola 
chodzien, a kiwając beznadziejnie głowa, rzuce 
chnienie za dawndmi kuy. kiedy to jeszcze =i 
na śwjocie winsa. 
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SKLISPY miejskie i rejonowe wydawać będą 


Make białą zamiast chleba począwszy od dnia 
bi bro. tj. wtorku w ilosci po 1 kg. na osobe w 
tenie 1 K za Ike. za edsięcianz 26 kuponu Fegi- 
Wuacyi zbiorowej. 

W najbliższych dniach nadejdzie transpart 
Maki chlebowej -- paczem chleb koniyngentowy 
Avdawanym będzie. 

PAŃSTWOWYM EMERYYOM, wdtowom i sie- 
rotom zamueszkałyn: w Krakowie wypłacać be- 


dzie począwszy od duia 2 czerwia 1919 w godzi” | 


nach urzędowych pobory spoezynkowe względ- 


Wie zaopatrzenia za miesiąc czerwiec 4949, filia | 


hasy kraj. w Krakowie, zaś emerytom, Wdowa 
i sierotum zamieszkałem poza Lwowem i Kra- 


kowe wypiacać hędą od tozo samego terminu | 
Habwe odnosne uzędy podatkowe, stosowanie do | 


tego, gdzie uywawniene oschy ottzynsały pohowy 
Za „nuj LAMS. | 
W calu obrzynninia tych pobulow stuają Upra- 


Walione osuby zgłosić się w Fitielnej Kasie kra- : 


jowej w Krakowie względzie w odnośnym urze- 


dzie podatkowym i wykazać identyczność swej i 


asohv . s 
OPIEKA NAR IŅNWALIDAMI. Z dniem 1 kwie 
tuia b. r. obja: rząd polski sprawę zaopatrzenia 
iuwalidow wojennych ma cbszarze b. monarchii 
austyyacko-węgierskiej, a to w Galieri, Slęsku 
Gieszynskiw, Orawie i Spiszu. ; 

W celu wprowadzenia w życzę opieki uad ins, 
waliciarii utworzylo ministarstwo spirgw woj 
Skowych Gen. Ekspozyturę Sekcyi Opieki S. W. 
w Krakoswic. ul, św. Gerumdy (2. mianując sze- 
fem tejże generała Wikto-k'a>t. 

(Po GETENTACYJNE OGLOSZENIE SĄDÓW 
DORAŻNYCE NA ULICACH KRAKOWA, Wczo- 
raj przed południem ogłoszono pubłieznie ma 
ulicach niasia przy odgłosi trąb. sądy dorążne 
W krakcwie. Ogłoszenie odbyło się z ramienia 
Dyrekeyi policyj w asystencyi urzędnikpw poli- 
<crjnych pe wszystkich ważniejszych ulicąch 
Miesta i przedmieściach wobec licznie zgroma- 
dzoyrych ciekawych przechodniów. 

4, PIERWSZY PUBLICZNY POPIS uczniów ł 
awzenic znanej śpiewaczki p. Stefanii Weniawa-Błu- 
goszow skie) odbędzie się we środę 38 b. m. w sali 
Saskiej o godz. 7 i pól wieczór. Artystka nąsza, któ- 
ta kształoiwszy się specyalnie w pieśniarstwie u 
słynnej Lili Lehman w Beriinie. po ukeńczenia 
następnie studyów śpiewackich pod kierugkiem 
braci Reszków rozpoczęła przed wybuchem wojny 
swą karyerę podagogiczną w Paryżu, przed rokiem 
dopiero założyła szkołę śpiewu w Krakowie. Popis 
więc uczniow jej, jako pierwszy, będzie temhardziej 
inierosujący dla sfer artystycznych naszego miasta, 
Program, »kladający się z dwu części. ohejmuj pie- 
syg polskach i obcych kompozytorów oraz arye ope- 
rowe. Pozostałe bileży do nabycia w księgarni k- 
beria iul. “auko wnka 

PROCES IL BRYGADY W MARMAROS SZIGET. 
(Wrzymujeiny następujące pismo; Przystępując do 
wydania księgi pamiątkowej o procesie II brygady 
Legionów Polskich w Marmaros Sziget, zwracam się 
do wszystkich uczestnikow procesu, tj. oskarżonych 
i świadków, oficerów i żołnierzy z prośbą e nade- 
sianie pod moim adresem (Kraków, Szewska 3) zdjęć 
lotograficznych, rysunków pozostających w związku 
z procesem, przedewszystkiem fotografii samych 
oskarżonych. Ze względów technicznych kopie mają 
tą, wykonane na papietze lśnaiącym formatu 9 X J2. 
Upraszam wszystkie pisma polskie o powtórzenie tej 
odezwy. Dr Kazimierz Ostrowski. 

BRIBIEJSZY FESTYN. Komitet Krak, Koła Tow. 
Demu Zdrowia uczącej się młedzieży polskiej ,„Bra- 
tuia Pomoc' w Zakopane pod płuew. p. drowej 

iezowej. urządza. dziś 25 b. m. festyn w parku 
krakowskim na dochód wałki z .gruźliea wśród 
kształcącej sie młodzieży. Atrąkcyą będzie lęterya 
nbrazów wybitnych malarey: Weiss,- Aksentowicza, 
Wyczółkowskiego, Filipkiewiczą, Stryjeńskiej, Weis- 
Swej oraz wszystkich uczniów akademii Sztuk 
Pięknych, 

l USUWAJMY PAMIĄTKI PO Ś. P., AUSTRYI! 
Jak donoszą warszawskie dzienniki, ministerynm 
*uraw 'wewnęirznych wydałe dnia i? b. m, okólnik 
W sprawie usuwania istniejących jeszcze dotych- 
‘zas napisów w języku rosyjskim na szyldaąeh, ta- 
blicach domowych, na nawach, w hotelach i t. d. Na- 
czelnik policyi nakazuł usuwac bezzwłocznie tego 
todzaja napisy, a winnych nie stosowąnią się do 
bowyższego zarządzenia rozkazał pociągnąć do od- 
bowiedzialności karnej. Chwalebne rozporządzenie? 
Czy „powołane do tego czymniki w Krakowie, nie 
Powinnyby zwrócić uwagi na opieszałość, z jaką w 
Ruęście naszem usuwa się napisy niemieckie, osły 
1 tyra podobne zabytki z czasów s. b. Austryi. Po 
Pierwszym zapalnym odruchu w tym kierunku, 
Przed kilku jeszcze miesiącami, ustąła już wszelka 
energia i toleruje się nadał rzeczy, na które w woł- 
he: Polsce aie powinno już być miejsca. ł tąk Rp, 
Między innymi, tablice kolo kepea Kościuszki przy- 
Pominają zywe dawne c. k, cząsy; ostrzeżenia wy- 
*lylizowane są na nich w języku niemieckim i pol- 
Witu, który jednakże nie jest walny ad „austyyacko- 
“Cl. Jeżeli już nie można ze względu ua kaszta za- 
štapić tyeh tablic nowemi. to przynsimnaj możnaby 
SL niemiecki zamalować czarną farbą. Na ten wy- 
lek zdobyć się warto i należy! 

„4 MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ Dnia Sł, 22 i 23 
„„drwGa b. r. odbędzie się w Warszawie Zjazd dele. 
-Atów wszystkich Kół młodzieży wiejskiej i mato- 
z astecakowej, istniejących na ziemiach polskich. 
Aza zwołuje Sekeya Kół Młodzieży przy Contr. 
„AMlązgu Kółek rolħiczych (Kopernika 30), Głównem 
tanien Zjazdu będzie stworzenie wielkłego i sil- 
kl społeczno-oświatowego Związku  Mlodzieży, 
PR zjednoczył wszystkie ośrodki pracy i poła- 
Say} rozbieżne wysłki w bralnią a zwartą organi- 


Ar 


4 


zieży w całej Polsc, by wz ten Zjazd wysłały swych | 


delegatów do stolicy, Iniormacyi udzielą oraz zgło- 
szenia przyjmuje Scekcya Rół Młodzieży Centr. Fwią- 
aku Kółek 'rolniceych, Warszawa, Kopernika 30. 

MPISY NA PÓŁKOLONIĘ NA OQLSZY. Hodace, 
chegey zapisać dzieci swojo ne Półkolonie ma Olszy, 
zeehca ślę zgłaszać cadzień, z wyjatkiem uiedzieł 
i świąt, w godzinah ad 6 do 7 wioczor przy ul. Bu- 
najewskiego 3, parter na lewo. Wpisowe wynosi 
karom £ 

NQWĘ MAPY. W ostatnim czasie wyszły nakla- 
dem księgarni S. A, Krzyżanowskiego w Krakowie 


trzy mapy bardzo aktualne ze względu na. obecne 


ustanawianie granic Polski. Mapa rozsiedlenia lud- | 


ności pa Śląsku Ciesz. daje dokładny obraz ilościa- 
wega wa" ora? lokalnego zogkieszczenię lyd- 
ności poliski, czeskiej i niemieckiej na Śląsku. W 
każdej miejecyyości podany jest procent ludności 
połskie gas w miejscowościach kopalnianych ość 
bręsjąkcyj węglowej. Rzuciwszy okiem ha tę mapę 
widzimy jasne niesprawiodliwość, jaka dotkmckaby 


1 nas i lud ślązkń, gdyby bezprawnegśadania Czechów 


miały bić uwzględnione. Niemniej aktualne i pou- 
czające sa dalsze dwie mapy etnograłiczne: Polskie 
kresy maelodnio-południowę, obeimujace Sląsk, 
rrenczyńskie górne. Orawę i Śpiew. I z pich wido- 
ezne jest na pierwszy rzut oka nasze prawo do tych 
ządanyck przez nas odwiecznych ziemie polskich 
przez -polska ludność zamieszkałych. Pragiyczna do 
spopularyzowania sprawy kresów jesę gwiaszcze 
yaniejszą z nich, zaopatrzona zarazem tablicami sta- 
tysiyczpemi tych ziem pod względem narodowości, 
religii craz produkcyi węglowej poszczegółnych Z8- 
gehi, Bedac wykonane w języku polskim, francu- 
skim i angielskim, mogą mapy te oddać naszej Spra- 
wie wazne usługi i zagrawicą. Za ich wartość istotna. 
ręczą nazwiska ich autorów: prof. Fr. Popiołka, 
znanego i zasłużonego historyka Sląska oraz prof. 
Tad. Goałachowekiego. Dr d, Gryez, 
ii SMUTNY LOS NASZYCH POMNIKÓW. Na 
jednem z aaczelmych miejsc wroczych plant krakow- 
skich, niej więcej naprzeciwko . placu Szczepań- 
skiego. stoi pomnik Szopena. Że jest to właśnie po- 
mnik aajwiękezgo g polskich twórców mazyeanych. 
o tem wiedzą, a racsej domysice się kogo moga ci 
tylko, którym głowa kompozytora zadaną jest Z pO- 
dobizn portretów jego i licznych reprodukcji arty- 
stycznych,. Komu jednąk nic wbity się dobrze: w 
pamięc rysy nieśmiertelnege twórcy prełudyów i ma 
zurków. ten przechodząc płantami. nie potrafi od- 
gadnac tego z pomnika, ktorego wygłąd jest zaiste 
pozałęwaną godzą. Glowa Szopena uszkodzona w 
wielu miejscach. napis zaś, który musiał chyba da- 
«niej zdobić pomnik. został widocznie zmyty przez 


! desztz tak doszezętnie. iż nie pozostał po nim śląd 


nijaki. U stóp „UR ać jedynie Re w kio- 
re haas w delagie, zdolały watowac się przed ynisz- 
mi Odpowiedne ozypniki winnyby zająć się 
sprawą OdPesIauroryanIA pomnika. jeże juź nie 
przez wzgląd na pietymm dla nieśnajertołnego mi- 
strza tonów, to choćby ze wąględu na opinie cydzo- 
semeio, klórzy tak vsote berag odwiedzają nasze 
miagia. 


i) PASEK KAWĄ I PIEPRZEM, W sprawic Bie- 
la, awesztowaneg Oza pasek kawą i pieprzem, pro- 
wadzi połicya krakowska w daiszym ciagu 'Słedz. 
two. Wczoraj przeprowadziły orgaBa policyjne sze 
reg zewięyj u pewnych oebisłości w krakowie, 
które wedle zeznań Biela, trudpiły się także przemy- 
caniem towarów za granicę, oraz sprzedąwaniera 
ich Ra pasek w Krakowie i w całej Galicyl, W ślędz. 
twie wyszło na jaw, że wmieszanych jesi także w 
tę afere kilka osób z pom Krakowa; po prze- 
sluchać je w miejscach ieh pobytu, Wczoraj prze- 
słuchiwano przez cały dzień dwie ogoby, ktore pla- 
taja się w zeznaniach; prawdopodobnie po wyja- 
śnieniach świadków s Wsiszawy i Lwowa. bega one 
alęsztorwakie. s ` A 

(X) WYBRYKI BEZ DOWCIPU. Wczorej wie- 
earem koło godz 10, pow ien domiozosly artysta, 
grajek ulieapy, zresztą bardzo symistyczny ~- 
gai sobie wa skrzypeczkach. idąc plastami. 
Wraagcie stanąt vis a vis ulicy Stawkowskiej, 
a obok niego liczne koło próźniaków i gapiów 
krakowskich. Ci słuchacze na tyle byli ZAM U- 
chami w mesyce od saren, że „wieńli” (literalnie) 
ma świeżo zasiamty tawi èi kiomiby. Zołnienz 
policyjny odważył wię zrobić uwago kilku g 
sehon, by nie pauli trawnika i zeszli z klombów. 
Słusgnau te uwaga spotkala się z stogamcyą nk 
rezumnych gapiów. Czyż wreszcie publiczność 
„wielkiego Krekowa“ nie uzyska w końeu kul- 
tury wielkiego miasta, © $ 

OFIARA POSWIEGENIA. Dnia 23 b. m. zmar- 
ła w Krakowie o dłuższej chowehia, Helena 
wejtykanka, nawczyciełka z Prue, obok Kocmy 
rowa, Córka dyrektora tutejszych szkół wydzia- 
towych 4 byłego posła 6. p. Jana Wojtygi. Zmar- 
łe, z wybuchem wojny jako sanitaryuszka, na- 
radające kilkakrośnie swe życie w frontowycn 
szpiłłałąach Czerw. Krayża, wkońcu jako pielę- 
sniarka szpótałę legionistów w Radomiu, gdzie 
z com poświęceniem pielegsttowała rannych a 
chorych, nabawiła się ciężkiej choroby, która 
stała stę przyczyną jej śmierci. Cześć jej pa 
rigot. 

(T) Z POOOTOWTA. Światłoń Tadeusz, sie- 
dmioletmi syn wyrobnika bawił się wczoraj nie- 
wystrzsłonym nabojem, który eksplodował i zra- 
mia males w ręce i nogi. Po opatrzeniu odsta- 


wione ga do domu. í 
(T) UKRAKIIONY JUBILER Policya miejska 
w Tarmowie zawiadomiła tutejszą Dyrekcye po- 


` cyi że w nocy ©. 17 na 18 b m. włamali się 


złociałeje do sklepu Chaima Felda przy ul. Kra- 
kowskiej w Taimowie i skradli mu większą ilość 
biżuteryń, jako to: srebrne i złate papierośnice, 
obwąceki, złote ślubne, pierścionki, kilkadziesiąt 


Tia Wzywn się wszystkie Koła i zrzeszenia mło- 8 par kolczyków, kilka złotych zegarków i t. b. 


. zostal onegdaj zastrzelony przez 
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Ataman Pałłura, 


naczelnik stż zbrojn. ,,Wscho- 
dniej Ukrainy", a więc tych 
ziem ruskich, które należał 
sjawniej do Rosyi. 

W Warszawie bawi obt- 
cnie Borys Kutdynowski, de- 
legat Petlury — wysfany 
„ak twiesdzi — „dla «uawią- 
zania stoshnków z Polską. 


- + — 


przeclniotów, wariości 20.000 koron. Za spraw- 
cami czynią aochodzenia. 

DWUNASTU KANDYDATÓW NA DYR. TE- 
AFRU M. WE LWOWIE. Miejska kanisya tee- 
tralna we Lwowie odbyla, jak podają dzienni- 
ki, posiedzenie w sprawie konkursu na stanowi- 
sko dyrektora teatru. Dotrchczas zgłosili kandy- 
datury pp.: Rygier, Majkowski, Flach, Lelewicz, 
Traczewski, Zaremba, Karpiński, Marecki, Dan- 
te, Baranowski i Niegusz. Po dłuższej dyskusyi 
uchwalono przedłużyć konkurs do końca maja. 
W międzyczasie mają się także odbyć rokowa- 
nia w Warszawie. skąd przyhywa jeszcze dwóch 
kandydatów. 

Z SAMBORA wywieźli lkraińcy: starostę 
Grabowskiego (b. komisarz rządowy we Lwo- 
wiel prof. Skene i Jaworskiego. lam, Wwtórzy 
mieil byc wywiezieni zdołali się skryć, Nato- 
miast mie zdojało urakugć wielu Ukraińców. i 
tak pozostali: komisarz tząłowy, adwokat u- 
kraijuski Czajkowski, oraz burntstrz Stachura 
(prof. tamt. samin. naucz. Rówuież i komen- 
dant miasia zostuł przychwycony, 

ZASTRZELUNIE BANDYRY. Pod Suteżywem 
policyi 
powiatowej niebezpieczny bandyta Józef Karbo- 
wiak: — Żłoczyńca tun wraz ze swoją szajką 
mą na sumieniu diugi szereg zbrodmiczych czy - 
nów i uapadów rabuukowych, zwkacaeza na. 


młyny. 
NA ZGROMADZENIU SOGYALI- 


ZASŚSCEE 
STYCZNEM W POZNANIU. Z Poznania donosi 
P. A. T. iż orzyszlo tu pudcząs zebrania: sok- 
deniohratycznesu. na kiórem przemawiał ku- 
pie Dawid, do burzliwych scor. Publiczność 1- 
stawicznio mówcy utrzerewała, co spowodowało 
ostra starcie. Ostatecznie policyo zgromadzenie 
roza jazni., pryw oaie za eeg arekztowigte, 
kiócęgo tłuru, reino tzłuky połicyi po dtedze po- 
bil Kupiec Dawid został również ciężko pobity. 
Burziiwy przebieg miało równieź zgroanadzenie 
PPS. w Głównie I'rzyszło tata do ogólnej bija- 
tyki, przyczem przewednuięzący  Porankiewicz 
został ciężko pobity. 

TEN SIĘ OBŁOWIŁ! „lsicra' donosi: Jeden r 
niieszkańców naszego grodu przyczynił się do 
wykrycia konirabandyv, za co odbierze 
dzenie ni mniej, ui więcej, jak 21 tysięcy mk! 

NIEGNY CZYN. Z Radomia donoszą: Diw uapa- 
miętwienia pierwszego obchodu 3 maja w niepo- 
dległej Połsce, posadzone dnia 3 maja podczae 
utoczysiecgu obchodu młodzieży „drzewo wolno- 
ści — dąb. Różne sfery wynarodowione zacho- 
wywały się lekceważąco wobec tego sumpatycz- 
neog czynu. Nazajutrz okazało się, że drzewo 
zostało wyrwane, o miejsce stratowane. 3 

MILICYANT LIDOW%Y ZABIL SOŁTYSA. De 
miejscowości Garnek przybył oddział milicyj lu- 
dowej z Radomska, uhv denonać rekwizyeyi 
zbewą i kartofli. Poiniędzy sołtysem a jednym 
z milicyantów wynikia. sprzeczka, w wyniku 


_ której nwlicyant zastrzelił sołtysa Mikołaja Bor- 
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ROZRUCHY W BIŁGORAJSKIEM. W Krzosw- 
wie pnzyszło ponownie de rozruchów, wywoła 
nych przez taratejsze kobiety, które uzbrojone 
w kije napadiy na kupców nierogacizuy. dostaw- 
ców dia wojska. Kchiety zabrały im 10 sztuk nie- 
rogacizny, które następnie rozdzielono. Do po- 
dlobnych ekscesów przyszło w Józefowie. Roz- 
ruchy przybierają większe rozmiary mimo ak- 
cyi żandarmeryj. i 

DRAMAT MIŁOSNY. Scsnowiecka „Iskra* do- 
nosi: W sobotę wieczorem w mieszkaniu pew- 
nego wojskowego strzeliia do siebie panna H. K. 
Kula przebła oba nerwy oezne, tak, że dziew- 
czyna, o ile wyzdrowieje, będzie niewidomą. 
Ôw wojsk. na: widok'broczącej krwią p. K. wY- 
strzałem z rewolweru pozbawił się życią. 

FP) MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICZ W PARYŻU. 
tak donoszą pisma paryskie przybył do Paryża 
w. kg. Mikołaj Mikołajewicz i cdbył diugą kon- 
terencyę z Pichonem. Kouierencyt tei przypisu- 
ja w kołach pzłitycznych wielkie znaczenie. 

SPROSTOWANIE. VW notatce kronikawskiej 
p. tt „Nowy hymn polski* podaliśmy wczoraj 
przez omyłkę, że kompozytor M. Swieżyński po. 
siada do tego hymnu tekst poetycki płóra Ka- 
zimierza Tetmajeta. P- Fetmajer nadsyła ram 
sprostowanie, iż wiadomość ta nie jest słuszną. 
kompozytor posiada bowiem tytko słowa peet» 
do swojej „Elegii“ na tle narodowem. 

OMYLKE DRUMU. We wczorajszym artykule 
w naszem piśmie o proiesysze  Aksentowiczu, 


GONIEC KRAKOWSKI 


zakradło się kiika błędow drukarskich. a mia P « iej dziedzimie, w której dotad panował 


nomicie: zamiasi Societe AMruistos, nationale des 
Francais, ma. być Societe Artistes Francais. 
Zamiast Bonart Bougnereuu ma być: Bonart. 
Bougmereau. Zamiast: Szkoła wenecka NV 1 
RVUI stulecia. ma byc: Szkola wenecka XVI i 
XYII Stulecia, ié d.j tod. 


Teatr Turskiego na prowincji: 


Dąbrowa Górnicza 25 maja h. . r. 


FR. MECNAROWSKI 


SQLIDNY ZAKŁAD KRAWIECKI 
KRAKOW, ULICA DŁUGA L. 58, 


des 


— Czemu tak ięzykierm mlaskasz” 
Czemu? pytasz się, kożego” 
Patrz, to Józek! Czy on paskary. 
Bo wygląda. na, hrwbicgo! 
Na hrabiego czy szlachcica, 
Bezpodstawne twoje iroski: 
Józka cała Lajemnica, 
Że go ubrał Mecnarowski! 
Mecnatowski usa glowa, 
Mistrz, w krawiectwie wyszkolony, 
Wróci z frontu de Krakows 
Jotwurzyi tu Saiuxiy. 
Szyk paryski, 5 mody ce dav, 
Pełen smaku, ruda stwarza, 
I stąd Józek, za osi pienia) 
Dziś wygląda nu. paskucza. 


Z nowości księgarskich. 


„. W nakładzie księgarni n. Czarneckiego w Kra- 
kowie, ukazała się swiezo jmildikacra red. Zy- 
gmanta Dolińskiego p. i. „Nowy porządek śwla- 
ta“, traktująca o problernach dotyczących woj- 
nv i pokoju z punktu widzenia postulatów roz- 
woju ludzkosci ij kultury. W rozdziało p. h. 
Bankructwo laperyałizmu uu wykaruje całą 
ohydę idei zaborczych, dażęcych w fmie li-trtku 
siły fizycznej, grawa pięści, do podbojów na. ko- 
mzyść jednego państwa i narodu Tec te są ma- 
„(eryalistyczne, sprzeczne z zaswłagni ducha i 
kultury. Potęga jednak marerynlna, ktora wizko- 
sła na gwałcie, nie może trwać wiecznie. Prawu 
t zprawiedliwości musi się stac zadość. Pogrom. 
pruskiego militaryzinu jest "becnie najlepszym, 
odrażającym przykładem, iz zgubna jest poliiy- 
kał ślepego szowinizmu nio uznającego agmo 
madzkich ideałów fi postnłatów kuliury. 

W drugim rozdziale p. |. „Liga, narodów a kul- 
fura. przedstawia autor zasady  Wilsonowskie 
nywego porządku świata. « szczególności zas 
zasady Ligi narodów, przyjęte pgz przez koadicyę 
i ogłoszone jako statui tej i owej arzanizacyt 
w prelimimaryach pokojowych. Autor me owie- 
szkał także przedstawić pewne braki i niedoma- 
„pania tej organizacyi, podnosząc jednak jej o- 
zromne znaczenie i wartość w dziejach ludzko- 
ści. Łiga narodów stvi elprzymi krok na 
przod i odznecze punkt zwrotny w  historvi 
swiata, będąc cgromnaą zdobyczą ducha i kuthu- 


AW) 


Wśród homunkulusów 


82 Romans fzntastyczno-społaczny. 


- Przed pięciu mihutanuj. 
+ Różnica wynosi tylko 0.05 C. 


A mńwróciwszy się do Avamliego, 


Lobrze. 
ażwiadezył: 


Na tyni punkcie inusiiny przestrzegać jak 
aajuważniej temperatury. Mwleństwa te są na- 
łer wyrażliwe na: ciepło i różnica kilku dzie 


siętnych może być dla nich szkodliwą. 


| gwali. 
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dzikość i Larharzynstwo. 

Wogóle autot pciuszy wiele kwestyj | bardza 
waznych | docydujących w checuej, przełomo- 
waj dobie i wypowiada un ten temai, dużo cie- 
kaw vei interesujących m sli, iozykiem. jędr- 
uyib i przejrzystym. dzięki czemu pubiikacyu 


lu zastugujo na iakiuajwiękswe zaitoresowamie, 
Skład gówny: księgarnie (zerueckiego. Kra- 
ków. 
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Narzeczone „Sinobrodego”'. 

Dziewcze.które marzyłoo „królewiczu 
z bajki". Piękny sen kucharki. 


>. 


Paryż, li majia. 
mein). Posrod „arzeczonicu bmordcricy Lan- 
dru wyrożmia się wdziekiem, urodą, rałodozcią. 
panna Andrea Babeluy. Była to młoda, Śliczna 
dziewczyna, o wielkich, santnyck oczach t ma- 
rzyciedskiej glówce. Roila ona sobie, ze sjatka 
kiedyś w życiu „królewicza z bajki”, który ję po 
rwig w krainę szczęscia i miłości... fe była nez- 
ciwą, świadczy fakt, iż nie szukała „lekkiego“ 
zycia, któro z laśfwostcią „na bruki. wielkioga 


miasta znależć może kobieta mloda i piękna. 
Zajmowała bowiem skromnog, posade bony do 


dzieci u pewnej pani, trudniącej się wróżeniem 
z kart... Nieraz pono Andrea, ukończy wszy zwoje 
anewiązki służbowe, prosila vhieŁodawczynię: 

— Niech pani i mnie postawi kakaię... 

A kiedy wrózżbiarka rozkładała karty. dziew 
czę poźerało je chciwym wzrokiem, czekając, 4 
zali te karty nie przepowiadzą jej, że niedłuz 
jui ujrzy swego „królewicza z bajki. 

l oto pewnego dnia, gdzieś w „metro“ lub no 
viięy spotkała Landru., Oćzarował i ją, jak tyle 
innych... Andrea oświadczyła swej pani: 


Spotkałam „krółewicza z bajki“. Nie jesi 


ı już wprawdzie bardzo młody, ale za to jaki dy 
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„ dukuje, 


Profesorowi przyszło ua myśl jak za jego eza- | 


sow setki tysięcy a nawet tniliony niernowią! 
wychowywały się w nędzy, jak biedne matki 
nusialy dzieci trzymać w nichygienicznych. 
wiigotnyei i ziianych mieszkaniach, 
zæ co kupić opału. Niczdy- różnice kifkusto- 
pniowe w temperaturze nic byly dla niemowląt 
uważane za szkdorłiwe. a tu dyroktror zakladu 


wychowawczego upomina się » kitka dziestę! 
inych, 
Wite — tzekł puolisot Że za, naszych 


czasów: państwo niesłychanie urzeszyjo nu pur- 
keie rozwoju dziecka. Za naszych czasów były 
różne tak zwane konieczności payłtstwowe, 40 
anie znano wówczas najważniejszej, mianowie- 
cie, aby w każdej jedmostce widzieć część p% 
stwa i aby popierać państwo s każdym oRzob- 
nikm. 


nie majac. 


słyngowan;! To bogaty przemysłowiect.. Bedę 
miala wile! suto! Boże. jakam ja szczęśli 
Diea 

W marcu 1917 roku panna Babelay opuściła 
Puryż. Mieszkańcy Gambais przypominają ją 
sobie. tej smukłą harmonijna postać w meskini 
stroju, mknącą na rawarze..- 

A potem Amdrea zniknęła, tak, jak i jej po 
przedniczki... Dlaczego Landru ją zamordował?... 
Nie była qwzecież bogata, nie posiadała ami ma- 
iaku, ani klejmotów, -- zatem „Lub: — tak bo- 
wiem nazywała Landru, nie mógł po niej nic 
odziedziczyć. Miała tvle wdzięku, urody, słodv 


czy.. Czyżby Landru, jak ów rycerz z ballady 
angiolskiej, zabija zasvaze to. cw mu jest „naj- 
miłsze?”... 


Przeciwieństwem do nadodej. urotzej Andrei 
jest inna, narzeczona „Sinobrogeza, uiejaka pa- 
ir Brisson. Była to podsturzała, tvga, lie grze- 


A pm ERZE nn E DOO AE ZZ ZZ A RZA 
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Z RAA R RADZA —_ 0 


szy czat chodziła 088 
ryku jes zakupy 
magna! „ośw ikować 


dru, albowiem przez dłuża 
codzienni: z koszyczkiem w 
wasla. Widocznie Laden 
jej zdolnosci sulino rne. 

W willi w Gambais pani buisson przeżyłu 447 
pewne piękny san tuiloseu... wsizolny domn 
byl dla piej pałacem z „Kysiąca i jednej noty: 
ugtudd. pelen  skasiowaciniycu, zaniedbanych 
drzew ogrodem zaczarowanym, bruduv Sta” 

hłękitnem jeziorem u ktafaże cudow.. 

Leciwa, brzydka kucharka. o zrubych rysach 
spitczoncj od ogniu cerze i Ziusztz0uwch, ordy 
narnyeh rekach. wierzyia, ze ją kecha wy" 
kwintny meżczyzna. o pałutucych, czarnych © 
cza.ch... 


Na: ; 
misni, 


let 


Wreszcie pewnego dnia wsbiia wyrscztia GO” 
dźmu.. Czurmę. cuchnacy dym unosi się z Kot 
mina willi. Cóż to za ucztę dvabelskz przęgł” 
townje pan domu *.. 

lodtąd pani Byisson przestusą zai Viar spia” 
wimki nu targu w Gambais. Zniknela 


Jak protestują Shińczycy. 


Chinczycy nie sy wcale zadowoleni z obrad 


i konferenci, które grożą lu pozbawieniem 
t dwóch pieknych prowiycvi na rzecz Japopik 
i Synowie mirkieskiego pabstrwa ne] syda ją. wigi 
| do Paryza cało setki protestów. na ręce swej ge- 
| legacyi. Protesty te mają często fame bardzo 


stanowcza. Oto np. 305.000 meirszkańców jednego 
z miast położonych «w Szeniungu. przesłało nar 
stępnijącj dokląracyę: 


W sprawie Szantungu Japonia  pogwałciłu 
, wszelkie prawa. Kraj ten nie umie luamowacć 


. swej amtbicyi. 


: trzymać 


sata, bynajmniej uadmiarew wdzięków kucha ; 


ka, która służąc w „lepszych domach, zdołała 


sobie uciułać dość pokażne osztzędności. 15.609 
franków, ew był owoc pracy całego iej mozolne- 
go życia, spedzonego przy garnkach i piecu ku- 
eh. enmynt. f 
Mieszkańcy Gambais najdokładniej pizy pomi- 
nają sobię tę najbrzyds e 4 sad 17 


Lan 


LaZyWha patstwelu w owych cza- 
<ath, było zupełuije nickompłeltnym tworem. 
gzzy! atem o teru duže bardzo osobliwych histo- 
Pi Nie jestem bisiorykiem i nie wiem czy to, 
CE vaytateni. odpowiada prawdeie, ale przeciez 


TG Co pari 


| preni. 


. poco jesi ia wszyskie? 


, ko nis 


już wtńwczas znamo ii was liczna w; ory DET- g 


nizmow zbiorowych z przyrody. 
- Jakto nan rozumie ---- zapyńał profesor. 
Main ta. Iuysli panstwa zwierza, panstwa 
wrowek, pszczół. U nich cada działalność jedne: 


"tek zmierza. do dobra zbiorowego calego pal- 
siwa, i na odwrol, wszystko co paarstwo Wypro- 


wychodzi na korzyść każdej jednosuki. 

Nieraz już, gdy zw iedzam wasze miasto. 
przy chodziła mi ua mysl jak bardzo wasz u- 
strój iest modobny do uła pszczół. [m każdy o- 
sobnik spełnia swe obowiązki wobec państwa 


ak jakgdwby wrodzonego naturalneso pope- 
dna. 

- Bo te. niema ou alusti ilonvch obowią. - 
ków. 


zdaje mi się, ze do jesli. istotną przyczyną tego 

zjawiska zauważyi uczony z nańniysłem. 
Tutaj każdy osobnik niema włastuych sopędów . 
Oj, te prawda wórącił Filip. = Tu się 


rahi wszystko maszynami i każdy mie jest ni- 
¿emm jnnem, jak tylko maszyną. ` 
=- A raczej kółkiem w moszynie dorzuci! 


jmmiakujące prafotsor. 
Zgoda, tylko kóriem =y 
czywiśeiw wieze więcej 


abe rze 
Ate 


maszynie. 
ctii P itep. "3 


lecz my nie potrzebujemy sbę 
z miw" liczyć Dwaj oWydni zdrajcy. którzy zgo 
dzili się ua odstąpienie Szabtonzu, zostali już 
zabici przez patryotóre. Jeśli wy podpiszecie żę: 
danta japońskie w Paryzu. zrobimy z wami t0 
samo. Skoro wrócicie do kraju. Badzimy wiee 
się dobrze, bo nie uwzglednimiy žad" 
uych waszych wymówek, a hędztemy pilnie sle- 
dzić wasze postępowanie n Darya’, 
Tsi-nem. 7 maja. 
Następu rę 25.000 zrodpisów. 


ZMAZANA WINA. 


„Nie czylałwinć e lah riagłeś, 
kolego, 

Nie przeczytac „Satyra jeszcze ustalniego?" 

„apornniałem, lecz zwaz winę swoją zmażęt 


„Czytałeś? 


Ki, chłopiec. leć do skłepu: Kup dwa cezzenpła” 
rzesy 
-0 
Adres Hodakcyi i Adininistracyi  aSalyra“: 
hraka. al CZES Prorannelcara kwartal- 
na I6 h. 


e) 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!!! 
'irzyłna kazde prenumerator „satyra, tetuer 
uiezmiernie aktualną broszure Kazimie- 
tra Przerwy Tetmajera p. i.: 


„O SPISZ, ORAWE I PODHALE", 


Czas odnowić przedpłatę! 


proszę pona dyrchtora., proszę mi powiedzieć. 
Czy to musi byé to wszy” 
iu nazywa państatjmn? To wszysi- 
jest biczom innin iak ko maszyna. 
wielką i bardzu skomplikowana u nie w ladom. 
Adla kogo tu maszyna pracuje 4 sdyvb: tę cała 
maszyne zastanawić, to cdrmz konczy się hi 


storya. Tyłko zanim to następi. prosze loskawie 


stko, 


UTD 


ziobić ma przelew narzeczena, szybko, wegh 
lego wzoru, jaki podatem. 
Alez Vilipie - zauważył presor śsmiejąt 


się 
drych 


-fy masz dor u 
uwag. Pya. 


madri eb i ujeme- 
ca to wszystko. Takie 


USAl 
Pa 


pytania sławiano już śe Las. czasów i nike 
nic umia? na nie odpowiedzieć. Ta tukże jeste 


zadowolony. że przyszedłeś na świat 
No. lał, ale pewni nie wielebym 

kago trohi., gdyhum sie był nie uradził i 
Przypuszczam... Twoja Ulazaria jest dosyć 
oryginalną. Ciężko byloby s icho pałenrizowac 
Dyrektor SEP, cz% buścio ŻYCZĄ sobie wi- 
dzieć dalsze pawilony bienowiai. Profesor od 
mowił, a dyrektor przyznaj racye, zedam ra 
czyswiście nuietna już nic nowcga i że pawiolny: 
w których się mieszezą siem Isla coraz ster- 
. są jeñnako urządzono i (tk: siebie podobne: 
W ogrodzie spoikaćj Forza b Archimedosn 
i razer zasiedłi w When Pozwowa toczyła sie 
datei a Avanti dozitenać, jak długo pozostają 
niarmowiofa w niejszych zukhisdaci. 
tiag dalszy 


wahie 7 


nasłąpe. 
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GONIEC ERAKOWSKI 


Polsko-amerykańskie Towarzystwo okiętowe. 


Warszawa. (Eei) 12; Korospundenk „Gorńca” 
dowiaduje się, że siery polirne polskie otrzy 
maly dzis z Chicago $elemraim zgwiadamiająty 
iż w Ameryce powstało wielkie Towarzystwo 
okrętowe pod nazwa Polard America Line, Ka- 
Vital zakładowy tego towariysiwa wynosi wiele 
milionów dolarów. Założycielami Towarzystwa 
zę Polacy i Amerykanie, w item wielkie firmy 


! handtowe. Zadaniem Fowatvzyziwa jest stwo- 
' rzenie kowiunikacyi morskiej a więc ruchu oso- 
| bowegv i transportowego raiedzy Ameryką a 
l Polską. Towarzystwo zwaóciło się do rządu pol- 
| skiego z prośbą o możliwie szybkie wydelego- 

wanie do Ameryki kilka oficerów marynarki 

polskiej celem wspóldziałania w uruchomieniu 
| przedsiębiorstwa, 


Ukraińskie banknoty bez wartości. 


Lwów (PAT. 
ści kraju nadchodzą inisrmacye co do wprowa- 
tzonej tam waluty ukraińskiej, W” pulowie sty- 
tzmia zaczęly się pojawiać tak żwne grzywny i 
karbowańce, jako pieniądze papierowe, z kurseni 
brzyrmusowytm i walutą podatkowa, Urzędowo 
Ogłoszony kurs wymienny nakazywał karbowań 
te przyjmować za dwie korony, zaś gizywny za 
1 koronę, Fnoieważ o kruszcowej iunaacyi tych | 
banknotów nawet mowy nie było. ludność mia- 
Sta, zwłaszcza żydowska, tylko pod przymusem 
noty te przyjmowała. Intormacys stwierdzają, } 
ze noty opiewały na 50 kawbowańców, równały 


W całej uwoinioncj obecnie czę” | 


się 100 K. Pozatem kursoważy noty po 1900 kar- 
| howańców i po 500. 1000 i 2000 grzywien. Wła- 

dze ukrainskie umyśłnie opłaciły tymi bankno- 
| tami, opiewającymi na wysokie kwoty, aby dro- 
| bua monetę austryacką ściągać i operować nią 
| zu. cranica. Obecnie ludność w oswobodzonych 
' miejscowościach jest zrozņnaczona, gdyż bankno- 

ty te nie mają żadnego znaczenia. Niepomyśiny 
i kurs grzywien we Lwowie wynosił do ostatnich 
f ani po 40 halerzy. Obecnie grzywna wobec zupe!- 
| nej niepewności co do hansbwowości zachodniej 
| Ukrainy, traci na wartości I kantory pieniądza 
Í tego nie chcą nabywać, 


Król Ferdynand gorącym zwolennikiem Ścisłych stosunków między Rumunią a Polską 


Warszawa (PAT; Wydzial prasowy minister- 
stwa spraw zagranicznych komunikuje, że przed 
stawiciel rządu polskiego w Bukareszcie przyję- 
ty zostal tnis 19 maja na audycncyi przez króla 
rumuńskiego, Ferdynanda, Audyencya trwała 
przeszło godzinę, W czasie rozmowy król okazał 


się gorącym zwolennikiem nawiązania ścisiych 
stosunków między Polską a Rumunią. Stosunki 

; le byłyby ściślejsze, gdyby doszło do wspólnej 
granicy, pozwalającej się połączyć wojskom pol- 
skim i rumuńskim, celem stworzenia wału prze- 
ciw niebezpieczeństwu bolszewłckiemu. 


| zomawae” |... E ț OOONE REN w ZO a BJ 
Ofiara Tadeusza Potockiego dla inwalidów polskich. 


Łwów. (Tel. wł) (x W „Gazecie Lwowskiej” 
p. Tadeusz Potocki ogłasza tist, w którym wepo- 
mina, jakimi obiełulicami Ukraińcy próbowali 
zachęcić swych żolmierzy do zdobycia Lwowa, 
przyrzekając im tytulem uagredy kamienice 
iwowskie na własność. 

Aby wskrzesić dawne Basili ZA N ER A CY Olun RACJE <AA"mna< yvarchalne współży- 


Ma linii BolothówChodorów - -- Bóbrka-Busk. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 24 b. m.: 

Front galicyjski: W pościgu za njeprzyjacie- 
tem wojska nasze osiągnęły linię Bolechów—Cho 
dorów, Bóbrka, Busk. Linia kolejowa Lwów — 
Chodorów jest w całości w naszem rękn. 

Front wołynski: Bez zmiany. 

Front litewsko - białoruski: Na południowy 
wschód od Pińska po zaciętej walce wyparto bol- 
szewików z dużemi dla nich stratami, za Pry- 
peé, Zastępca szefa. sztahu seneralnego: Haller 
pułkowmiik. 


Zdobycz w Turce. 


Lwów PAT). Z Turki donoszą: Wojska nasze 
wkraczając dv tej miejscowości, zdobyły 3 wago- 
ny nrowiantów i znaczniejszą ilość cennego ma. 
teryału wojskowego. 


Ruch kolejowy w Galicyi wschodniej, 


Lwów (PAT). Most kolejowy tuż koło Stryja 
hie jest uszkodzony. Na linii Stryj—Bolechów 
itosi kolejowy doznał wprawdzie uszkodzenia, 
jest jednak łatwo do naprawienia. Mianowicie 
bodkład mostu jest nieuszkodzony. i a linii ko- 
tejowaj stryj -Drohobycz---Sambor dochodzą po 
tiągi do Radkowic. Ruch służy na razie do celów 
Wojskowych. Brak jeszcze odpowiedniego perso- 
halu, któryby ruchowi tomu naduł należyta spra. 
wbość i regularność. 


Polsko-ukraińska komisya 
rozejmcza na Radzie czterech. 


Paryż (PAT). Rada. cztercch obradowała w o- 
becności komisyi rozejmowej polsko-ukraińskiej 
i wysłuchała. deiegatów ukrajńskich: Sydorcń- 
kę, Panejkę oraz Srebryńskiego (7) i pułkowni- 
ka Witowskiego, (komendanta Lwowa 2 czasów 
inwazyi ukraińskiej), czlonków misyi specyalnej 
dla rozejmu polsko-ukraińskiego, którzy przed- 
łożysi ogólne sprawozdanie, tycząc? się republiki 
Ukraińskiej i położenia wajskewego w Galicyi 
Wschodniej. 


| cie dworu z wsią, elfaruje p. Potocki 10 proc. 
posiadanej ziemi dla rodzin inwalidów pol- 
| skich. 

Ten piękny Gzyn powinien znaleźć naślaądow- 
ców zwłaszczą tam, gdzie „obszarnika* i „cha- 
lupnika* zbratała przez czas tak długi wspólna 
miewota i niedola, 


Rozstrzelani w Mińszczyźnie. 


Warszawa (PAT). Kresowe Biuro prasowe do- 
nosi; W Mińszczyżnie zostali rozstrzelani: Jerzy 
Soebel, Zygmunt Grakowiecki (syn doktora), A- 
leksander Kaciski | Maryan Bronowski z Nowo- 
grodzieńskiego. 


Unieważnienie mandatu Prłuckiego, 


a Warszawa (PAT) Sąd najwyzszy w charakte- 
rze trybunału wyborczego, pod przewodnictwem 
pierwszego prezesa p. Srzednickiago, ogłosił wy- 


rok, unieważniający mandat poselski p. Nojacha 
Priłuckiego. 


Zajęcie Rygi przez Łotyszów. 


Paryż (PAT). Biuro prasowe litewskie w Ko- 
penbadze dowiaduje się o wzięciu Rygi przez 
gwardyę łotewską. Większość komisarzy ludo- 
wych w Rydze została rozstrzelaną. Łotysze za- 
jeli też Dźwińsk. 


Bezprawne rozwiązanie Tow, Filaretów 


Gdańsk (PAT). „Gazeta Gdańska" ogłaqąca pro- 
tost przeciwko rozwiązaniu Tow. F''aretów w 
Gdańsku, do którego należało 16 mloazieńców, 
między 13 a 17 rokiem życia. Kurator Tow. dr. 
Panecki zapowiada jako prezes Tow., że sprawa 
rozwiązamia Tow. przedłożona będzie jako jedna 
z pierwszych spraw do rozstrzygnięcia związko- 
wł ludów. 


Kasprowicz odjeżdża do Poznania, 


Poznań (PAT), Na katedrę literatury porów- 
nawczej powołany zostak proiesor Jan Kaspro- 


wicz ze Lwowa. 
O» 


Dmowski ih (it | yi ambasadorem w Londynie, 


Warszawa. (Tel; Dzienniki dewiadują się, 
Dmowski odmówii przyjęcia słanowiska amba- 
sadora polskiego w Luneynie. Również odmówił 
objęcia przedstawicielstwa polskiego w Serbii 

| p. Okęcki. 


że 
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Maleowe kanapki. 


Pan Tózer Śniodańkiewicz, jak zresztą wiele 
Morch Józefów. Pioirów, Janów 1 Łe p. miał 
zwyczaj, święcie przestrzegany od 233 lat, u po: 


rze przelwieczoruej, gdy znużony całodzienną. 
pracą molgtuwy jego organizm domagał się po- 
krzepiewia padwąślon *dh sil, kropnąć sobie pare 
kieliszków .inociei z silną“, przegryść parę ka 
napeczek i popłukać to wszystko kilkoma bomb- 
kami piwa. ku temu wzniosieniu celowi służy- 
ła p. fózeiowi stała, ulubiona knajpka, hande- 
lek pierwszej klasy. Jak przystało na człowie- 
ka nienaruszonych zasad, mężnie przetrwał p. 
Józei wojenny okres piwa, bliżej spokrewnione- 
go z rodzimą wierzbą aniżeli z chniielem, z za- 
parciem się samego Siebie wlewał codziennie 
w gardło „wodociągówkę' krajowego wyroku. 
Nie wytrąciły ga też z równowagi erzace bułek 
-— placki kartoflane pod kanapkami, bez szem- 
rania znosił też brak kawioru, łososia itp. deli- 
katesów... 

Cnota bywa nagradzana —- jak powiada. pia 
mo św. — tak też było i z p. Józefem. W apro- 
wizacyi nastąpił iście amerykański zwrot. Bu- 
fet ulubionego l:andelka zawcii się jak za naj- 
lepszych czasów dawno niewidzianymi smako- 
łykauni. Biała bułeczka, szyneczka, polędwiczka. 
przeróżne serki, ba nawet i kawiorek. 

Pięknie, smacznie udekorowane wiosennam? 
nowaliami spoczęły kokieteryjnie w postaci ma- 
jowych kanapek pod szklanemi kioszami, żeby 
kroń Boże złośliwe bakcylusy nie dostały się w 
uakamarki misternych arcydzieł sztuki śniadań- 
kowej. 

O! bo to do hygieny, te handelek p. Józefa 
pierwsza klasa! Na każdej ścianie po kilka tg- 
bliec: „Uprasza się nie pluć'. „dotknięte uważa 
się za. kupione“ itp. 

P. Józef od czasu majowych kamapek jakby 
się drugi raz narodził. Z każdą rzodkiewką lub 
piórkiem zielonej cebuli formalnie łykał zdrój 
odmładzającego eliksiru. Nic wystarczaty mu 
już jednorazowc, wieczorne posiedzenia. Teraz 
o każdej porze dnia. wpadał jak bomba do han- 
delku, by potknąć bodaj jedną ulubioną majo- 
wą kanapkę. 

Lecz złe uczynki mszczą. się. (dstąrienie od 
zasgd jest też złym uczynkiem. Choćby to byłę 
nawel zasadą lednerazowego urzędowania w 
knajpce. LE 

Onegdaj wdepnął p. Józef do swej knajpki © 
całkiem niesamowitej godzinie, bo o czwartej 
po pełudniu. 

„Sługa, służka pana radcy dobrodzieja. Majo- 
wa kanapeczka raz! Właśnie w robocie, panie 
radco dobrodzieju!* 

— „Cóż robić, zaczekani 
cyą p. Józef. 

Przy bufecie zwijało się trzech młodzieńców. 
Jeden krajał misterne kromki chleba, drugi sma 
rował masłem, trzeci zaś „mistrz“ układał na 
nich najrozmaitsze esy floresy. A więc z jednej 
strony ustawił coś na kształt wału ochronnego 
z Sera wymięszanego z rzodkiewką. Ponieważ 
wał nie chciał się trzymać, poklepał go dłonię 
z jednej i z drugiej strony. Następnie tą samą 
dłonią podtarł sobie nosa. Zatrudnienie bowiem 
przy majowych kamapkach nie wyklucza posia- 
dania również majowego: kataru. Środkiem chłe- 
ba biegł znów drugi wał sera z cebulką. Znów 
ta sama operacya z poklepauiem i obtarciem so- 
bie rąk: tym razem dla odmiany w ściereczkę nie 
tyle niepokalanej, co bardzo pudejrzanej czysto- 
ści. Na tę porę wbiegł zadyszany, brudny chło- 
pak i przyniósł z kuchni pełne garście siekane- 
go szczypiórku. Z dość znaczną. jak na począń- 
kującego adepta sztuki buletowej, sprawą usy- 
pał na chlebie trzeci wal z przyniesiomej ziełe- 
niny. poczyniwszy jedynie male poprawki pal- 
cem, uzbrojonym w paznokieć, nie mający o me- 
nikirze zielonego pojęcia. 

P. Józef patrzał. Patrzał i czarno mu się w © 
czach robiło. Uczuł dziwne ściskanie „w dołku”, 
jak gdyby setki zjedzonych dotychczas majo- 


— sapnął z rezygna- 


twych kanapek niestrawionych ciążyło mu tam- 


że kamieniem. Do ust naptywała mu obleśna, 
gorzko-kwasna ślina. Jeszcze chwala, a... 

„Kanapeczka majowa, panie rade» dobrodzie- 
ju... świeża, świeżutka” — zabrzmiało mu nad 
uchern. 

Ostatkiem sił zerwał się p. Jozeł. 

— „Niech was jasne.. biją z waszemi majo- 
wemi kanapkami!' — wrzasnął i całym zapa” 
sem jadowitej śliny splunał z impeiera w kie- 
runku bujelu: „Łfu!” 

EIO ED. takiego, to Zu awautury! -- odezwał 
się z za Suleltu mistrz kursztownyeci wałów... 
Pun radca dobrze wie, źe iu plućnie wolno? A 
kanapkę panu radcy policzyć! Była dotknięta 
przez p. radcę”. Ride. 


GONIEC KRAKOWSKI 
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Obrazek z niedalekiej przyszłości. 


4) Pa= 
KW Pil 


Na krakowskim Rynku 
Sukiennice sioją, 

Tam paskatz niecnota 
Wziął nagrode swoja. 


Walcież dobrze chłopy, 
Nie żałujcie kija, 
Niechaj zginie marnie 
Paskarskia bestyja. 


"U źródeł 


Stosunki drożyżniane w s;óżnych państwach. 


Q 
—TY 


—- 


4 U 


j 


A bijcież ge, choćby 
Do zachodu słonka! 
„A po czemu cukier? 
A po czemu mąka?!" 


| Masz racyę, mój ludku, 

| Że się cieszysz, klaskasz! 

| Bo najgorszym wrogiem 
Jest dziś niecay paskarz! 


drożyzny! 


Polska najdroższym 


krajem na świecie poza Rosyą. — Co robi .ząd warszawski ? 


Kraków, 24 maja. 

Wojna wywołała opłakane skutxi a pcin go- 
spodartczem wszystkich państw, które brały u- 
dzioł w wojnie, a i państwa neutralne nie były 
i nie tą wolne od ciężkich przesitcą ekonomiez- 
nych. Brak środków żywności i artykulów pier- 
wszej potrzeby, spowodowany cgórnym upad- 
kiem produkcyi, dotknął cały prawie świat, za 


czem ceny towarów podniosły sie wszędzie, sta- | 


jąc się w niektórych panstwach przyczyną nie- 
słychanej drożyzny. 

Na polu drożyzny stosunki przedstawiają się 
gorzej na obszarach, które należały do państw 
centralnych, niż w panstwach koałicyi, a i tu 
różnice między cenami, panującenii w różnych 
państwach, są bardzo znaczne, Wogóle stosun- 
kowo najmniej podskoczyły ceny w Hojandyi 
(o 70 procent), w Danii (o 80 procent) i w Szwaj- 
carvi (o 100 procent), we Francyi i w Anglii (o 
110 procent), w Niemczech (o 209 procent), naj- 
gorzej zaś w Rosyi i w Polsce (do 4000 precent 


Nasze Święta i nasze pieśni. 


Po raz pierwszy w tym roku w Warszawie 
zbehód 3-go maja miał charakter zwykłego świę- 
ta narodowego, takiego, jakie święcą zwykłe lu- 
ty wolne i z tą wolmością oswojone. 

Nie było uroczystego nastroju, wielkich wzru- 
szeń, jakie przeżywa naród, gdy zrywa kajdany 
. skrzydła do wolności rozwija. Takim podnio- 
sym nastrojem były nacechowane w tym roku 
»bchody majowe w Wielkopolsce, takim samym 
chnęły pierwsze, po wycofaniu się Moskali, u- 
roczystości narodowe w zaborze rosyjskim. Dziś 
ani śladu pobożnego dreszczu i łzy iirycznej. 
Dzień 3-g0 maja był dniem powszechnej uciechy 
i zabawy. Niby jakieś Fete natienale w Pary- 
mı gdzie podczas uroczystości zburzenia Bastyj4 
nikt ani o tyranach, ani o Bastylii nie wspomina, 
tylko każdy sobie wykrzykuje wiwaty, jakie mu 
do serca trafiają, tak odbywała się rocznica kon- 
stytucyi majowej w stolicy Polski. Było zatem 

może dużo pustotv i lekkomyśluości, boć cswo- 
hodzona Polska ieszcze krwia -broczy ha Wszy- 


i wyżej). 

Ceny produktów, wedlo pism francuskich, o- 
becnie przedstwiają się w Faryżu, Łendynie i w 
Medvcianie następująco: 


Kariofle i kg.: Paryż 060 ctm, Londyn 030 
ctim., Medyolan O'8E cln.; mydło i funt: Faryż 
175 ctm., Londyn 1/40 ctm., Medyolan 3-95 etm.; 
obuwie: Paryż 5000 cim., Londyn 45'60 cim , Me- 
| dvolan 56'00 ctm.: kołnierzyki: Paryz 1'45 ctm. 

Londyn 1'00 ctm., Medyolan 175 ctm, ubranie: 

Parvi 80 -100 franków, Londyn 6L.—-80 franków, 

Medyolan 60—80 franków. 


Widzimy, że ceny są dość wysokie w porów- 
naniu do cen przedwojennych w tych pań- 
etwach, lecz w porównaniu do cen, jakie u nas 
panują, są one czemś godnem pozazdroszczenia. 
U nas bowiem ceny sa następujące: 

Ubranie: Warszawa 1,500 marek, Krasów 1.500 
koron, Poznań 250 marek; obuwie: Warszawa 


stkich gpanicach swoich, — ale bądźmyż wyro 
zumialt Przyznajmy, że dla ludu, długo jęczą- 
ı cego pod jarzmem, to pogodne, spokojne oswo- 
| ienie się z wolnością. jak ze światłem dziennem 
i świeżem powietrzem, stanowi bądź ca badź pe- 
wien krok naprzód w procesie rozwojowym. Je- 
'żeli z astroju tlumu i tonu okrzyków można 
jeszcze cokolwiek wywiioskować, to zaznaczyć 
wypada coraz głębiej i szerzej przenikającą sym 
patyę tłumu dla wojska polskiego. W wykrzy- 
kach na cześć armii był entuzyazma żywiołowy. 
Fakt, że obcego wojska już wcale niema w mie- 
ście i kraju, że sa tylko „masi“, że oprócz arty- 


iest nieustajaącem źródłem uciechy. 

Trzeci maja był -- jak zamierzono --- świę- 
tem dzieci i młodzieży. Może też owacyc na cześć 
wojska były przedewszystkiem vyrazem senty- 
mentu tego najmłodszego pokolenia, którego u- 
czuć lekceważyć jednak nie można. gdyż ona to 
będzie stanowiło Polskę jutrzejszą, jedyną, ja- 

|, ka wchodzi w rachubę, jedyną, jaką dalekowzro- 
t czna polityka dzisiejszej doby winna mieć ra 
widoku. 


i 300 marek, Kraków 450 koron, Poznań 100 ma- ` 


! gii drożyźnianej, 


rek; kołnierzyki: Warszawa 5 raarzk. Kraków 
10 koron; rękawiczki: Warszawa 50 marek, Kre- 
ków 45 kor. mydło 1 kg.: Warszawa. 20 marek: 
Kraków 20 kor.: pończochy: Warszawa 50 mat; 
Kraków 50 koron, Poznań 5 marek. 

Cyfry wymienione wymownie świadczą o 0%" 
panującej na. ziemiach pol: 
skich, choć i tu znowu jest faktem charaktery” 
stycznym, iż dróżyzna ta odnosi się przedewszy” 
stkiem do Królestwa Polskiego i Galicyi, pod- 
czas gdy w Poznańskiem stosunki przedstawia” 
ją się znośnie. 

Wynika z tego, iż przyczyny drożyzny nie der 
dzą się wytłómaczyć tylko mniejszym lub wie: 
kszym upadkiem produkcyi, lecz także mniej 
lub więcej sprawną organizacyą gospodarcze 
danego społeczeństwa, mniej lub więcej dobremi 
urządzeniami, mającemi na celu regulowanie 
produkcyi i aprowizacyi podczas wojny. 

Paskarstwo, które na tak olbrzymią skalę 
rozpanoszyło się w Galicyi i królestwie, również 
w państwach koalicyi i w Niemczech poczęło 
się rozwijać, tarn jednak rządy zabrały się b. 
energicznie do tępienia tak za pomocą suro* 
wych kar, jak również odpowiedniemi urządze* 
niami na polu aprowizacyi, przeciwdziałające” 
mi wzrostowi cen. U nas przeciwnie tak w Ga- 
licvi jak Królestwie rządy nam obce, niemiecki 
i austryneki, uważajaco ziemie polskie za te- 
reny dobre dla ekspioatacyi nic nie czyniły, aby 
zapobiedz złu, lecz przeciwnie mając własny in” 
teres na oku starali się o to, by jak najwięcej 
z Polski wywieść xa pośrednictwem różnego 
rodzaju centrali wojennych. Po upadku rządów 
zaborczych pozostały na ziemiach polskich ae 
natchiczne strsunki w dziedzinie gospodarki, 
zwłaszcza aprowizatyi. Paskatstwo i korrupcya 
Święcą istne orgie doprowadzając masy ludno- 
ści do zupeluego bankructwa małeryalnego, 
przymierania głodem, co w konsekwencyi po- 
pycha te masy do zaburzeń wykorzystywanych 
przez różne wrogie naszej ojczyźnie elementy 
w celach antypałstwowych. Wobec takiego sta- 
uu rzeczi, rząd polski powinien wdreżyć jak 

najerergiczniejszą akcyę, celem uzdrowienia 
ancrmalnych stosunków. Niestety! Obecny 
rząd nie okazał się do tego zdolnym. Każde min. 
uprawia pelitykę ra własną rękę nie licząc się 
z interesem całokształtu stosunków gospod.- 
społecznych. Min. kolei podnesi iaryfy kolejo= 
we n. p. mając tylko na celu powiększenie wia- 
snego dochodu. min. skarbu tworzy coraz wię- 
cej monopoli mając podobny ceł na oku, min. 


, aprowizacyi działa chaotycznie. bez planu itd. 
|! Na czele władz centralnych stoją ludzie niefa- 


chowi, bez należytego doświadczenia. którzy 
dali już liczne dowody, iż nie nadają sie do sta- 
nowisk, jakie zajmują. 

W biurach ministeryalnych pracują również 
ialangt ludzi zupełnie nieukwalifikowanych. 
Handel jest dalej skrępowany tysiącami utrud- 
nień, co daje szerokie pole do malwersaeyi i 
przekupstw. 

Nie dziw, że skandale wobec tego nie schodzą 
z porządku dziennego. Łapówki kwiiną — sło- 
wa jednego z najwybitniejszych polityków w 
większym stopniu, niż za czasów rosyjskich. 
Ludzie nie mający nic wspólnego z handlem, 


, rzucają się masowo na pole łatwych zysków w 


rodzaju rentownych pośrednictw. Jesteśmy 
wskutek tego najdroższym krajern na świecie 
poza Rosyą, gdzie rządzą bolszewicy, gdy my 


Jako bezmyślny proces powtarza sie to Dar- 
dzo często, lecz bardzo rzadko ujmuje się jako 
fakt realny tę prawdę, że wchcedzimy w nową. 
epokę dziejową, że zaczynamy życie zupełnie 
odmienne od wczorajszego, że nowe warunki t 
nowe zadania muszą spowodować nowe sposoby 
myślenia i nowe uczucia. 

Czy i w jakiej mierze dotychczasowe rocznice 
narodowe odpowiadają charakterowi tej nowej 
ery w dziejach Polski? 

W każdym razie ani listopadowa, ani stycz” 
niowa rocznica, z żałobiem wspomnieniem klęsk 


. İ ofiar daremnych, nie nadają się na powszech- 
leryi, piechoty i zawsze najefektowwniej się pre- i 
zemtującej konnicy są nawet nasi marynarze. ' 


ne święto wolnego ludu. To też z natury rzeczy 
schodzą one na dalszy plan, choć w przyszłości 
powimhy one być odświeżone w pamięci. jako 
„memento“, co dzieje się z narodem, który wok 
rości swej utrwałić i obronić nie umie. 
Uchwała sejmowa uznała jako jedyne, powsze 
chnie obowiązujące święto narodowe 3 maja: 
Może jest w tem mysl głębsza, aby ducha. Polski 
odrodzonej związać z najlepszemi tradycyamu! i 
Polski dawnej, włożyć na uspólczesny naród ©" 
bowiązek wykonania zleconego mu przez przod” 
ków testamentu ideowezo. Trudnoky jenak W 


Numer 139 
a E 


mamy rządy, mające być wyrazem woli ludu i | 


moje 


najdalej ia czwaziku 
Publiczne WyŻKACZOWYCH ZA 
odbędzie Się * 


iosuwanie hMagiyd. 
afne rozwiązanie tych szarad, 
wiedzielę, dnia 5 czerwca 1919. o gedz. Le w po 
udnie, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krako 
wskiego”. 


I DLA P. T. PAEĘENUMERATOROW „QONGA 
KRAKOWSKIEGO". 


184. 


| 

i 

| 

| 

i 

| 

i 

| | | 

Pierwsza w Twoim monogradtit Í 

Żadna siła Cię nie złamie, | 
Choc się pieni wróg zuchwały - 

Bo za Tobą. naród cały i 

Niech się ugna chytre wrogi. | 

Tak, jak całość pod Twe nogi. | 

A choć walka jeszcze długa. | 

Spokój przyjdzie i wspak druga. ! 

l 


150. 


Druga wspak litera, 

Trzecia czwarła w młynie 

Na tuszy przybiera. 

Gałość to ideał, 

'[ęsknota, marzenie 

Tych, co „domowe 

Mają wj kszłałcenie. 4 


180. 


Trzecia z pierwszą odwrócona 
Ogniem zieje z swego tona, 
Ogich w piekle jak przygrzewa. 
Druga z trzecią o tem śpiewa. 
Ogień zgaś przy fortepianie, 
Wszystko graj wniarkowanie! 


Trzecia pierwsza kusi, | 
i 
i 


NA MARGINESIE. 


Szeregowiec nieznany. 


J 
W liście strat, ogłoszonej po- zdobyciu Wilna. | 

uderzało wyliczenie tych poległych, których okre- 

śłano wyrazami „szeregowiec nieznany*. Jakżeż | 


ło? więc są w wojsku polskiem „nieznani* sze- 
regowcy? Są ludzie bez nazwiska, traktowani je- 
no jak numery” porządkowe, idący na kule nie- 
przyjacielskie w masie bezimiennej, grzebani, niby | 
szczątki i odpadki bez znaczenia, liczeni na sztu- 
ki niby bezduszny inwentarz? 

Nieznani? Czyż w kompanii, plutonie nie stwier- 
dza się. kto żyje, kto zginął? Czy towarzysze boju 

nie stwierdzają śmierci lych, co polegli na polu 
chwały? A możę to „pole chwały“ jest niem tylko 
dla oficerów i wodzów, którzy laury zdobywane 
kosztem krwi i Życiu nicznanych szeregowców 
wyłącznie na wieńce dla siebie przeznaczają ? 
A jakżez się dowiedzą rodziny tych szeregowców 
o losie synów i braci? Czyż nie należy im się ze 
strony dowództwa choćby zawiadomięnie, że oto 
krwawą ofiarę złożyli ua ołturzu ojczyzny, która 
ich choćby nic podziękowaniem, lecz pokwitowa- 
niem uiszczonego podatku patryołycznego za- 
szczyci?! I to dzieje się w republice ludowej. w 
kraju wolności i równości!! 


jakichkolwiek 
rysów familijnych, stwierdzających jego chara: | 
kter spadkobiercy w prostej linii: Małachow- | 
i 
[l 


obecny Sejmie dopatrzeć się 


skich, Chreptowirzów, F'otockich, Korczaków, 
Niemcewiczów. Mniejsza zresztą o te różnice. 
Może i ów Sejm Wielki, widziany zbliska okiem ` 
współczesnych. wydawał się żnacznic niniej- l 
Szym. niż oględany dziś z perspektywy history f 
Cznej poprzez camne mały wiekowej niewoli. 3} 
Narzuca się jednak inne pytanie. Czy koviecz- 4 
Aie i czy na stałe dla Poiski wskizeszonej z po- | 
Biołów pozostać ma dniem narodowego święta 
data testamentu Polski umierającej? Czy nie | 
byłoby naturalniejszem i bardziej uzasadnia | 
nem święcenie jej urodzin, w przyszłości, gdy | 
już metryką jakąś ustalona. datę będzie można 
patrzyć? Dziś data sama byłaby kwestyą spor 
na, w koło której zaraz zaznaczyłyby sie rózni- 
te partyjnej oryentacyi. Dla uniknięcia 
Sporów zaznaczymy lepiej odrazu, że i w lvin 
wzelędzie przeżywamy pewne prov izarytun po 
Wojenne, w którem z konieczności, z brak: no- | 
wych szat godowyehi, uaseł i godel, iuusiiny po- 


techn 


brzesiawać na odświeżania dawtych, pania | 
tGwvch, char nie przestosmo gyeh dowąrerkaw 


GONIEC ERAKOWSKI 


zabrać się energicznie do dzieła i zapobiedz ka- 


mające za zadanie wprowadzenie ładu i po- | rastrofie, która może być dla naszej przyszłości 
"zadku w państwie. Czus już najwyższy. ubr | b. zgubną. D:skL 


39. SZARADY DO NAGRODY. 


ułożył Maryan Fomiana. 
Rozwiązanie szarad, umieszczonych penizej, aa leży 


przesłać Redakcyi „Goidsa Krakowskiego” 
dnia 5 czezwea 1949, 


1 Gy 


184. 
Fierwsza druga żaany 
Qjciec tego miasta, 
Trzecia czwarta w 
Ibsena niewiasta, 
Gałość co wieczora 
Po dziesiątej kona, 
Bo chciała tenora 
1 nic harvtona. 

—r i 

Za raine rozwigzanic tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody: 

1. Poszye Adama Mickiewicza 
we, zupcine, w 4 tomach, ułożone 
A hre” (stron 14385). 

. Flaszka wody kolońskiej. 

u. Mydło tealetowe, 

—g1— 


sztuce 


wydanie to- 
«wzcz Piara 


IL. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKOW 
‚CONCA KRAKOWSKIEOG* (a zdałem i Pre 
naumeratorów): 

186, 

ŁAMIGŁOWKA. 

Sztuka sukna ma 30 metrów długosc? Jezsti 


z tej sztuki będziemy odciiiali codziennie po ia- 
fdnym metrze, ile potrzeba budzie dni, aby caly 
sztukę pociąć na metry? 
—0— 
Za tratne rozwiązanie tej łamigtówk: wyzuu- 
cza się trzy nagrody: 
1. Dwa mydła toaletowe. 
+». Bezpłatna prenumerata „Gounce Krakow- 
| skiego“ na lipiec 1919, względnie przedłużenic 
Gy a jeden miesiąc. 
. Flaszka wody kolońskiej, 


Zaiste! reakcyjne armie mocarstw walczących 
znacznie więcej okazywały szacunku dla dzieci 
narodu, gdy ginęli w żołnierskich > 

"r. 
OS SOE GRE e 


U Franciszkanów. 


SKRZYDLATY GHRYSTUS J PŁONĄCE 
KWIATY. 


ch. pewnym punkcie nieba rozsunęły się 
chmury, a śtońce rzuciło-się na. ziemię, jakby 
spragnione dawmo jej widoku i pieszczot. Zrobi 
LJ się wesoło na ziemi, nędza jakby nagle zblu- 
uła, a na liściach drzew hbiyszczą miliony bry- 
launtow. To krople, pozostałe pa deszczu, palą się 
teraz w siońcu toczą i ogniem drogich kamieni. 

Aleja zielonych, kopulastych drzew, błyszczą- 
cych rosą w słońcu, prowadzi pod kościół Fran- 
ciszkanów. W kościele szyby okien grają kolo- 
rem jaskrawych wiwazy i nęeą przechodnia. 
Wchodzimy do wnętrza. Jest ciszą, a chłód pi 


St. 9 


Posuwamy się zwoina i cicho, jakby w oba- 
wie, aby nie zbudzić kogoś. Stajemy przed głów= 
nym ołtarzem. Huragan światła uderza nasze 
oczy. Na szybach majaczeją jakisś ksztalty, ja- 
kieś tigury i kwiaty. W wąskich szybach okna 
trzepocą się pióra wie'kieso ptaka. który jakby 
zatrzymany w locie — uderza sk:zydłami o ol: 
brzymi krzak kolczastych róż. W innem oknie 
zielone języki rozhukanych plemieni zdają się 
lizać gotyckie -kiepiorie kościoła. Płomienie 
przechodzą w kwlaty i liscio i kwiaty płoną. 
Jest to skrzydlaty Chrystus i palące sie kwiaty. 
Sa to witraże W sspislskiego. 


Z PRZEMY DLA. 

KLĄTWA NA PASKARZY. We srodę dnia ži 
maja, o godz. 11 przed RRT odbyła się w 
tutejszej synagodze ceremonia klętwy na paska- 
rzy (t. zw. chajrem! Klątwy dokonał rabin prze- 
myski Schmelkes, w asysteneyi całego rabina- 
iu oraz w obecności żydowskiej rady !udowej. 
Synagoga przepciniona była tiumaini żydów. 
Ceremonia klatwy uczyniła na wszystkich obec- 
nych nader silne wrażenie. 

Z POWODU 0OSWOBODZENIA tieznych INNEJ 
stowości w Galicyi wschodniej 04 inwazy: ukra- 
ińskiej, nastrój wśród ludneści polskiej jest r8- 
dosny. Wiele osób, które zaskoczone wypadkami 
rnusiały pozostać w Przemyślu, wracaję do 3w0- 
ich miast. Przybywają też do Przemyśla niektó- 
rzy obywatele ze Sambora i Droucbycza, którzy 
tak długo byli odcięci od zachodu. 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Dnia 13 maja padt pad- 
czas lotu na froncie lwowskim Zygmunt Ko- 
słrzewski, porucznik eskadry lotniczej. Ś p. Ko 
strzewski odbył w r. 1916 kampanię lotniczą na 
froncie włoskim, zaś w pierwszych dniach listy: 
pada wstąpił do wojska polskicgo i jako lotuik 
bral udział w walkach na froncie lwowskim. 

. Dnia 11 b. m. zmarł w naszem mieście dr. Leon 


; Zeisler, profesor gimnazyum I. z językiem wy- 
. kładowym polskim. Zmarły cieszył się powsze- 
, chnym szacunkiem wśród kolegów oraz młodzie« 


i 
wniczny przejmuje członki łudzkie delikatną fe- 


bra. Źrazu mrok świątyni nie dozwala rozróż- 
niać dobrze przedmiotów, Błyszczą tylko złoęe- 
nia ołtarzy i z etebj javzące płomyki zapalonych 
świec. 


, obecnych, 


Toż samo, co o swiętacu, powiedzieć rzeka i 
o pieśniach narodowych. Jest ich bardzo * iele; 
wszystkie śpiewane są na pochodach. Jedne 
większym, drugie mniejszym rażą anachroniz- 
mem Żadna nie odpowiada w zupełności tym u- 
czucie, jakie budzą się w duszy współczesnych 
dzieci Polski, gdy sobie uświadamiają, że Oj- 
czyzna. juź wolnością oddycha, że.idzie ku nowej 
ptzyssiości, ktorą my dziś stwarzać i ubezpie. 
czać mamy. Ani pobożne biaganie „Ojczyznę. 
wojiość, racz nam wrócić Panie", anić ten 
niniej tragiczny skarga, ovaca się ku niebu: 
„Z dymem pożarów” -.. ani nawet dziarski ma- 
zurek Dabrowskiego, krzepiący dusze zapewnie- 


niem, że „Jeszcze Polska nie zgin eta" — w chwi- 
UT widzimy, że już nowstała, == nie moga 


by u wyrazem pauterotycznego enfuzyazmu w do- 
bie obecnej. Popuiarność „Roty", może rajsi!niej 
dziś przemawiajęcej da sere, Jost Związana Z o- 
statujn aktuzlnością połitezwne, Z rozsypaniem 
wę w jwoch i w pyi kis kiej zawieruchy. 
Gruduo scbie jednsk w von aby za lat trzy 
a cztery wolny obvwa ej aazcezypo- 
potitej piże. l wiógł noduiczięnym za 


ponui Sig 


ży szkolnej, dla której był serdecznym przyjacta- 
lem. 


Pocztowa Kasa Uszczędności 


w Warszawie. 
Bilans po 30 kwietnia 1919. 


Star czynny 


Polska Krajowa Fasa Po- 


życzkowa 1.282.298 
kaia M e. jaaaj) COP 608.312 | 25 
Ruchomości . . . . .| 143642! 30 | 
Drukarnia własna. . . 80.000 
Wydatki organizacyjne. 7.555 

+  mdministracyjne| 233.379! 75 
Zaliczki 16.015; 


Pocztowa Kasa Oszezędn. 

w Wiednin . „ . 
Urzędy pocztowe . 
Druki i 
Dostawcy . 


T——— 


Stan bierny 


Skarb Panstwa. . | 
Wkłady czekowe 
Przekazy P. K 0. 


1.421.145 | 95 
200.810 | 


_|2,150.956 | 95 | 1,941.248 | 37 


Dyrekcyd Pocztowej Kasy Oszęzędności. 


1,940.838 | 37 
| 605 
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duchu wzmianką. że „Nie będzie Niemiec pluł 
nam w twarz“. Pomyślmyż tylko, czy Francuz, 
Anglik lub Amerykanin tvierowałby takie ZWTO- 
ty w swoim hymnie narodowym? 

To też stwierdzić można, że dziś juź żadne 
takie echa wczorajsze nie budzą w duszach tłu: 
mów szczerego oddźwięku Bez porównanią le- 
piej trafiają w nastrój chwili rzeczy zupełnie 
aktualne, choć epizodycznego znaczenia, pieśni 
bojowe strzeleckie z pospolitego repertuaru har: 
dzo popularnych „Leglouów*. Śpiewa je cała ue 
lica, począwszy od dzieci w ochronach. gdyż 


' dziś to tylko jest powszechnie zrozumiałe. 


Na razie trwają jeszcze wojny o Polsxę, więc 
miłość dla kFołski wylewa się w żołnierskim &- 
unimuszu. Przyjdzie jednak chwila, gdy minie 
wojna, jak minęła niewola — a Polska będzie, 
gdy już nie psaliu żałobny, nie jęk więzienny, 
nie pobudka bojowa — leez hymn radosny i 
Gziękczynny będzie wyrazem miłości Judu dla 
Pgo Qjczyzsy. 

Czy chwila tu stanie się zrodlem natchnienia, 
kióre znajdzie ton. „co tętnem jest stuleci?" 

Reflektor. 


Str. 10 


Najwiekszy skład aparatów i przyborów kościelnych 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) A 3 
poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze: 


O mme a ETOWE Z ZZ e AO a a ZZO Z ZO Z IZZZA a e O DT 1 r A a n- 


MONTER-MECHANIR 


specyalista przeprowadza montaże, reperacye maszyn parowych 
1 motorów każdego systemu. Rekonstrukcye I reperacye tarta- 
ków, młynów it.d. Zobowiązania według umowy. 


Łaskawe zgłoszenia do Admi 


pod „Mechanik specyalista* 


= 4i 


nistracyi „Gońca krakowsk. 
1576 
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Oddzial iałopoki | zrzemyślu i endl i GROMI W Krakowie. 


Wydział krajowy we Lwowie. 
Jednoroczny kurs ceglarski 


dia kierowników cegieiń, 


w Cegielni Mieszczańskiej 


w Tarnowie rozpocznie się dnia 16 czerwca b. r. 


Warunki przyjecia: 


szkoła wydziałowa, kupieck 


Ukończonych lat 20. Ukończona 


a, 4 klasy gimnazyum lub 


szkoły realnej. Zdolność fizyczna do pracy w cegielni. 
Uczniowie niezamożni otrzymają stypendya względ- 


nie utrzymanie. 
Podania z dokumentami 


adresować: Do Dyrekcyi Je- 


anorocznego kursu ceglarsklego w Cegielni Mieszczańskiej 


w Tarnowie. 


1624 
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Maszynę do pisania 1592 
„Remington* sprzeda tanio 
A. Zembrzycki, Magazyn pa- 
pieru, Kreków, Floryańska 9, 


Do sprzedania 
w Krośnie parcela budowla- 


na, dwufrontowa, w piękneni ` 


i zdrowem położeniu. Bliż- 
szych wiadomości udzieli tam- 
że właścicielka Helena Gru- 
szocka. 1606 


Szukam stróżostwa 1610 
ad 1 czerwca lub też 15-go. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Sa- 
motna* do Adm. „Gońca“. 


Kamienica jedno piętrowa 
z gruntem, Willa w Zakopa- 
nem, 4 wozy gospodarskie, 
bryczka na resorach, kredens 
dębowy rzeźbiony f uprzęż 
na konia do sprzedania. In- 
formacyi udzieli Urząd po- 
eztowy w Makowie. 1640 


„Francuskiej konwersacyi 1612 


tanie kursa zbiorowe. Lubo- 
mirskiega 39, I p. na prawo. 


Potrzebna posługaczka 
od 9—12. Legitymacya wy- 
magana. Zapłata 60 K. Wol- 
ska 28, of. [I piętro. 1614| 


Nauczycielka poszukuje lekeyi 
w zakresie 4 klas lud. zaj 
skromnem wynagrodzeniem, 
gwent. jako towarzyszka lub 
bona do dzieci. Łaskawe 
ga Krak listowne: Rossow- 
sry] Kraków. Pędzichów, 1. 
1528 


wi: seksualne zboczenia 
nalogi i zwyrodnienia psy- 
shiczne na tle erotycznem, tak 
poryodyczne, jak i stałe, le- | 
Szy suggestywnie, bezpłatnie 
„Lekarz duszy“. Zgłoszenia li- 
stowne, przesyłane pod po- 
wyzszym adresem do Admi- 
nistracyi „Gońca“. badane 
oędą sumiennie i niszczone, 
tub na żądanie odsyłane. Do | 
listu dosączyć trzeba markę 
na odpowiedź i podać adres 
dyskreiny. 778 


- Jakób Schneider 
uł. Długa 28 w Krakowia. 


Salon Lodów. 


łakób Schneider, Salon Lo- 
Przy ul. Długiej, (dów 

Dał nam wiele już dowodów 
Prawdziwej zasługi: 

Smak subtelny, słodycz miła, ! 
I umiarkowanie, 

Bryłą masła, lodów bryła 
est i pozostanie. 

Żadnych grudek, żadnych 

(kwasów, 

Ni tej lepkiej wody, 

Którą choćby z ananasów 
Chrzczą partacze lody, 

Tutaj smaki naturalne, 
Tu kunszt wyśmienity 

ł-dytyramb bodaj palnę — 
Szczyty, nie, jak szczyty !! ; 

No a ciasta ? Toż im BOU 
Wszyscy kupujący, 

Sam ich wyrób w tej cukierni , 
Jest zachęcający: | 


Rabki, torty, makowniki, 
Ciastka kruche, tarte, 
Pokosztujcie, dobrodziki, 
Bo dalibóg warte! (s 
i m 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ Jerzy Konarski, — Redaktor odpow.: Jan Stankiewicz. — 


= | dania zaraz. 


= 
i 


| 


Akuszerka z Warszawy 
stawia bańki, przy, uje za- 
mówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studen- 
j cka 6, II piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1314 


Baczność [ 1546 
Kto z PP. Restauratorów po- 
trzebuje większą ilość kiełbas 
lub słoniny po cenach ma- 
ksymalnych niech się raczy 
zgłosić pisemnie do Admin. 
„Gońca* pod „A. K. Masarz* 


Do sprzedania dom 
murowany, parterowy z o- 
gródkiem i sklepem. Wiado- 
mość w Adm. „Gońca*, 1583 


| Kupuję garderebę 

męską używaną. Płacę naj- 
wyższe ceny. Zawiadomienie 
koróspondentką lub ustne do 
L. Schmaus, 
Szeroka 22. 


Kraków, ulica 
1360 


Dkazye! 1809 
Lodownia mało używana z 
drzewa jesionowego do sprze- 


Wiadomość w 
masarni przy placu Matejki 7. 


Do sprzedania: 1639 
salonowy garnitur mebli, o- 
—— | glądać można od 8—3. Pod- 


„O Z O Z OR OE e ZA WAZÓW NE ZDAC | WRO 


| górze, ul. Wita Stwosza 12,(da- | 


wniej Wązka) lp. na prawo. 


Sad owocowy duży 
do wydzierżawienia blisko 
Krakowa. F. Ziembo. Kaczo- 
rówka p. Zielonki. 1935 


Amerykańskie maszyny 1599 
do pisania z widocznem pi- 
smem są do nabycia, Marka 
1. 25. Jul. Hecker i WŁ Keyha. 


„Płomyk: 1 Kielc: 


ma list pod wskazanym 
adresem „Prawda“, 


GONIEC KRAKOWSKI 


9 
G 
maszki, 


Q 


Numer 7$ z 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan* 
dary, baldachiny, 


ade“ 


156 


kielichy, puszki, imonstrancye, 
aksamity, galopy, frendzie etc. 


6 


Rutynowany inteligentny guwerner, 
(Polak katolik) słuch cz prawa. z niemieckim i angiel- 
skim językiem, poszukuje guwernerki lub odpowiedniej 
posady. Łaskawe zgłoszemia pod „The energy" do biura 
ogloszeń „GOT“, Kraków. Rynek gł. 1--5, sklep oficynowy. | 


= O a "| 


Przed sezonem! (Wyroby krajowe). | 
„Wągrynać piyn przecw wągrom K 23'—| 
„„doroł** zgęszczona gliceryna K 9— 
„Krem ogórkowy przeciw piegom K 9 — | 


„e DROBNER-KRAKÓW. 
Kawiarnia 


dobrze prosperująca z nowolu wyjazdu | 
co sprzedania. 1589 
__ Zgłoszenia w [| Administracyi „Giońca* „rod W. 


Krój i szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckien, Każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziedzięcych 


w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. | 


Kurs zacznie się 2 czerwca 1919 r. — Tamśe wszalkie 
formy, podług wziętej miary. 1581 


JÓZEF DZIDEK 


HANDEL TOWARÓW KORZENNYCH, 
ul. Długa 27 w Krakowie, 


Już nadeszła wyśmianita 1518 


MARMOLADA: MALINOWA 3| 


pierwszej jakości, | 


którą, łącznie z wyborem różnych innych 

artykułów spożywczych. handel poleca P. T, 
Odbiorcom, po cenach umiarkowanych. 

20000000044444044414444+ 


Fabryka wyroków chenicnynh *" 


różnych past do obuwia. waseliny, farbki do bielizny it. d 


let Hammer, Kraków, ulica Meiselsa |. f5. 


Koncesyonowana pryw. Szkoła 
rachunkowości państwowej i buchalteryi 


HENRYKA GOTTLIEBA 


przy ul. Dietlowskiej L. 68 
otwiera 4emieṣieczny kurs 


przygotowawczy do egzaminu z rachunkowości pań- 
stwowej oraz bucbalteryi pojedynczej, podwójnej ect. 
Celem umożliwienia Korzystania z nauki P. T. 
Publiczności, zamiaszkałej na prowincyl, udziala 
się również nauki listownie. 
Wpisy przyjmuje kierownik szkoły Henryk Gottlieb, 
zaprzysiężony znawcą ksiąg handlowych przy Sądzie 
kraj. w Krakowie. 1579 


w Krakowie, Sławkowska 1 
otrzymało generalną reprezentacyę Solvayowskich 
Fabryk sody i przyjmuje zlecenia. 


poltię Towarzystwo Kardon T. l 
| 


Zamówienia na Miód „Zagłoba“ 


(w oryginalnych butelkach) należy przesyłać wprost do 
firmy: Fabryka miodu „Zagłoba“ Spółka z ogr por. 
Kraków, AMugusiyańska 4. Telefon Ne. 1294. 


Zlecenia uskuteczniamy odwrotnie. 


. Długoletni 


K grosik dh bielizny mars w savice wyborze 


_ | 


ZYGMUNT GARZYŃSKI 
żasład fotograrn artyszycznaj i nowiększeń 
uł. Sławkowska i. 6 w Krakowis. 
„To pański portret? jakiz świeme!, 
Mówiono mi po raz już setny. 
Patrząc na mój konterfekt w ramie. -- 
Przyznam. iż zachwyt ten nia kłamię, 
Bo jest tu racyva oczywista, 
e robił go artysta, 
l stąd leż idzie rada szczera 
Chcesz uczcić wo,ny bohatera, 
Ghcesz, by c! rada była Żora, 
Barzyński portret niech wysona. 
To mistrz, co z gustu i nauki 


__ Wytwarza „dzieła sztuki! 1628 


| Inżynier 'eywilny dia budownictwa zaprzysięż ony 
znawca padawy 


inż. Władysław Spanvbauer 


udziela porady techn: cznej i wykonuje wszel- 
kie pomiary, projekty i kosztorysy z dziedziny 
inżynieryi 


Kraków. ulica sobieskiego L. 7. 
(0d 3-ciej do 6 tej popoł.). 


1447 

Z powodu Dardzo wysokich cen materya- 
łów surowych mydeł na razie nie wyrabiamy. 
Lab. chem. kosmet. „DERMA 


(St. Studnicki Dr. J. Czernik) 
Kraków 1637 Podzamcze 


Ważne dla wszystkich! 


współ.racownik  pierwszorzędnych 
firm tax krajowych jak i zagranicznych, a osta- 
tnio główny kierownik Wojskowych Zakładów 
dentystycznych w Badenie 1564 


HUGO PELIKAN 


otwiera z dniem 1-go czerwca 1919 r. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


w Pedgórzu przy uliey Bredzińskiego I. 1 
i poleca się łaskawej uwadze Szan. T. Publiczności. 


- Nowy dom drewniany, 


stodoła, stajnia na parę koni i krowy wszystko nowe. 

sklep, trafika, jedenaście morgów gruntu wszystko obsiane 

okazyjnie zaraz do sprzedania za stopięćdziesiąt tysięcy ko- 

ron gotówką. — Realność ta znajduje się we wielkiej 

wsi pod Krakowem 13 km. gościńcem bitym. Zgłoszenia 

przyjmuje osobiście Rządowo upow. Biuro parcelacyjne 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej 26, 1622 


Tępcie 


niy i myszy! 


66 Jadyny radykalny i wypróbowe- 
„KAPS ny środek tępi bezwzgiędnie 


SZCZURY i MYSZY. 


KAPS“. ze względu na swe wybitne własno- 
33 ści i uzuanie wielu powag nauko' 
wych. znalazł szerokie zastosowanie w każdem ge- 
spodarstwie domowem, handlu, przemyśle, leśnictwie, ogrotni- 
ctwie, składach żywności Hd. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Jeneralny zastępca na Galicyę JAKÓB BRYKMAN 
Łódź, ul. Zachodnia 41. 
Zamówienia uskutecznia pocztą. 
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ARTUR LORIE 


Kraków, ulica Starowiślna L. zw 
poleca 


materyały budowlana 


Cement portlandzki: Górka, Szczakowa i Pod- 
górze. Gips murarski, sztukaterski i alabasirowy, 
wapno skaliste proszkowe, nawozowe i hydrau- 
liczne (Romancement), dachówkę w różnych gatun- 
kach wyrobu firmy „Aktiengeselischaft der Wie 
ner Ziegelwerke Wien“, łupek asbestowy, pepę da- 
chową, karbolineum, smoła poguzowa, smary do 
wozów i „Towoty”, posadzkę betonową i rury be- 
tonowe, posadzkę steingutowó i rury steingutowe. 


WYKONUJE KONSTRUKCYE DACHÓW 
(PATENT „STEFANIA'”') 
JAKOTĘZ PODŁOGI ASBESTOWE 


Zamówienia uskutecznia szybko i starannie 
po cenach bardzo przystępnych. 


Druk. Ludowa w Krakowie. 


